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Premier L. Kozłowski o sytuacji gospodarczej w państwie.
.J ie  pov iem panom nic nowaga“ —  od tego zaczął swe orzemówieme.

^"e środę odbyło się zebranie B. B na kto- 
r p - e m j e r  dr. L. Kozłowski wygłosił fcfeźKy- 
k le długie przemówienie, aczkołwiek zaraz na 
■^stę/pio w yraźnie zaznaczył, że nie powie nięf 
nowego...

Zaczęło się od podkreślenia głównych zało­
żeń polskiej po litrk i gospodarczej, k tóre me 
1 Jagną; zmianie. S tałość złotego* równowaga 
budżetu j siła obronna państw a —  to są naj­
w ażniejsze w ytyczne wszystkich rzą lów poma-
jcwych.

N astępnie przeszedł prem jer do omówienia 
zagadnienia cen. Rząd do tąd  doprowadził do 
obniżenia cen niektórych artykułów  kart.c-iO- 
w ycń i dalej będzie szedł po tej drodze.

PROBLEM CEN A P T \K IL Ó W  ROLNICZYCH.
Zastrzega się prem ier, ze in te rw enci ma. ak 

cja. zbozowa kosztuje bardzo dużo. AV roku 
ubiegłym koszt je j pochłonął więcej, aniżeli 
rolnictwo wpłaciło skarbowi państw a z tytfilu 
podatków bezpośrednich, i łu ®  to. sądząc z 
dalszych wywodów, akcja  ta bodzie konry 
m iew ana także w nowym roku gospodarczym.

Dalej poruszył premjer sprawy surowców 
pochodzenia rolnhzego. ta ry f kolejowych i ob­
ciążenia publicznego, przyczem zapowiedział 
nie zmniejszenie togo obciążenia, ale spraw ie­
dliwszy jego podział. Mówiąc o samorządzie 
terytorialnym , pochwalił się prem jer wynikami 
w j borów...

Ubezpieczenia społeczne.
Dużo uw agi poświęcił prem jer ubezpiecze­

niom spoleeznym, poddając k rrty e o  obowiązu­
jący  w  te j dziedzinie system . N aw et nowa u sta ­
w a scaleniowa tak  niedaw no jeszcze reklam o­
w ana, nie znajduję, uznania pr era jera. Prem jer 
powiedział dosłownie:

Rząd zdaje sobie srtrawe z tegift oWtiież, że 
przy  dalszem  pozostaw ieniu ?tarru obeeuego. 
m ^zaaowolenie z tego społeczeństwa. daiej hę- 
cizie rosło

T o też zarówno z punk tu  widzenia. tówno- 
wągi gospodarczej, jak  i z punk tu  w idzenia sa ­
m ych ubezpieczonych uważam  reform ę ubez­
pieczeń społecznych za spraw ę płerwkzorzęitne- 

o znaczenia, od w ykonania k tórej nie od 
stąpię.

Ceł. jak i sobie w tym względzie postawiłem 
m ógłbym określić w następujący  sposób: oho. 
d ri o definitywne zakończenie akcji konwer- 
syjno.oddJużeniowej w rolnictw ie.

Drobne i śream e gospodarstw a rolne m uszą 
znaleźć w Polsce znośne w arunki praćy. ośrod­
ków k tó re  na to  przeznacz,rany i ofiar, k tó re  
:będziemy musieli w  ,vm kierunku ponle* e. nie 
będę uw ażał za zm arnowane. Ma uzdtówieniu 
bowiem stosunków w  rolnictw ie ! fna ^podnie­
sieniu siły nabyw częj wsi zyska. niewątpliwie 
Włość naszego gospodarstw a narodowego.

Ni? mogę, jednak  w  jednej płaszczyźnm ^tra* 
tow ać w szystkich właścicieli rostfodar9i w roi 
rtych, m e m ogę bowiem uznać za wskazane 
Sztuczne u trzym yw anie tych właścicieli, którzy 
zn a leź li, się w  trudnych w arunkach nietwil o 
w sku tek  załamanźe się koniunktur'” ale 1 
w łasnej w n y . 'Ani Skarb, an i społeczeństwo 
pokkh  nm m aja środków  na  ̂podtrzym ywani* 
tęgo, rodzaju bŁOJsrotów. w icm ^p risw ież  że ua, 
tamaeję ty s ię c r  gospouarstn Jrolnveh potrzeba 
częs+okroć mniej lo d k ó w  i '  rfiar. niż n r  sa­
nację  iednego nadm iernie ta  dłużonego w . te 
go w łaściciela ziem sk;ego.

M iększe w arsztaty  rrh ic . nadmiernie^^ob- 
oiaźone :ćSoganoS^ nie ea UK żlrwe do nysanowa- 
nia. Nstnrniaftt W ałv  i rednd um iaikowapię.-zai 
flłnzony w arszta t rorny może hyó oddłuiony i 
® ożua mu bedzie zapewnić egzystencję.

P recyzując abrana przesem nic lin ję pos1* 
Pow aga konsta tu ję , że u lgi i pomoc w  dzm 
óz”"re akc ji oddlużeniowo-konwersyjnet ' ^ 1- 
ozkować się będą w  zależności od wratjepine-g" 
^oerm^jjui następujących dwó-cb ©Ieraepto^- 
--elkośc-' o bszan  rolnego i 2) stopnia jego za­

la ­
ne i najprostsze.

Skarl Państw a tam. sęrjaie występuje 
ko w ierzyciel, gotów jest ponieść pewne ofiary 
na rzecz drobnej własności, Vi szczególności 
.przez zrewidowanie zadłużenia w stosunku do 
banków  państw ow ych w kredycie m eljąracyj- 
r r m  w kredytach klęskn,wycb_ i, a  Iowach o- 
razvz ty tu łu  kupna, ziemi, jak  również zaclb.T’- 
żeniaj w stosunkn- do funduszu obrokowego

R "f Rei. TT reszcie muszą by,’ zrewidowane 
zadłużenia w ynikłe z wysokiej ceny ziemi przy 
kupnie ziemi z parcelacji prywatnej.

Gospodarstwa średniej wielkości, których 
zadłużenie nie będzie u z n a n e  za. nadrńeroe . bę­
dą korzystać zasadniczo z tych samych, acz­
kolwiek nieco zmniejszonych nlg. co gospodar­
stw a drohne. Przy gospodarstw ach wielkich not 
my maksymalnego zadłużenia będą odpowied­
nio niższe J Skarb państw a nie będzie ponosił 
ciężaru dopłat w związku r. konw ersją przez 
Rank Al ceptacyjny ich zadłużenia w apara­
cie kredytowym zorganizowanym.

YOasEofce ziemska, śreania i wielka, nie bo- 
dąca w stanie wywiązać się norm alnie ze wszy­
stkich zobowiązań, a, k tó ra  będzie uznana za 
nadmiernie zadłużona — musi ooddać się pro. 
cesowi likwidacji.

W  naszym planie idziemy w pewrycn w y ­
padkach na dopłaty ze Skarbu Państwa i .re­
dukcję sumy ałużnej w stosunku do drobnego 
ooJniciwa, oraz na planową likwidacje nadmier­
nie *adłużonych wielkich gospodarstw. 0  szcze­
gółach tej akcji dowiecie sję Panowie z tez, 
które będą uchwalone w  najbliższym  ezasiflj 
przez Kom itet F-konoroiczny Ministrów.

Farę słów o powodzi.
0  powodzi pan prem jer powiedział tylko 

tyle: Jed n ą  z tych spraw jest. klęska powodzi 
Trudno sobie zdąć spraw ę z rozmiarów m usto- 
szenia, jakie powódź uczyniła., Są jednak one 
bardzo poważne. Bez przesady można chyba po 
wiedzieć, że około óO tysi rodzin zostało nią 
dotkniętych. Ludziom tym przyjdziem y z no- 
mocą, tak  jakeśm y »»ft w momencie k a ta - tro tó . 
ąb  T peny,.-ją jrówntóż ,K!spift*-yó winpo całe 
(społeczeństwo.

..miejscach odosobnienia", nie dodając jednak 
m'c do tego. en słyszeliśmy z u s t prem iera bez­
pośrednio po zamachu na ś, p. m inistra B. Pie- 
raekiego. ~ *

* * *

Warszawa, 1. 8 . iTelef.'i Pósiedzem .e'Tst'. 
B. B.. na, którem  prerojei Kozłowski yygłosJ 
dw ugodzinne przetnę wionie, zakończyło się  
wkrótce pc mowie izefa r»ądu. T r ^ f fc  B B 
p . Sław ek podziękował p. premjerowi. poCŁSBł

W ięcej natom iast powiedział pan prem ier o zam knął obrady bez dyskusji (ł).

Doszliśmy do ooro?umienia z Litwą?
W arszawa, 1 sierpnia. (Tek w}.). W trołecb politycznych mówią, że porozumienie polsko- 

litewskie jest przesądzone. W vmiemąją już na wet ew entuałnycn kandydatów  na stanow isko 
posła w Kownie. Pecldbno placówkę kowieńską obejmie p. Mtióh1*tein.

a.
Akcja ta, obejmie wszystkie drobne gosp 

sarstwa rolne i w  odniesieniu do tych’ gofjP.0'
będzie mieć charakter powszechny fi® 

^ g lę d u  m  stopień ich zadłużenia Splata krot- 
koternnrowych długów, dążących m  ł,enl1' 
ns*Si % ć rozłożona na dłuższy okres oepsu, a 
■‘procentowajue powinna ulec obniżeniu. Poza- 

dla przyspieszenia akcji rozważamy sy* 
stem Bonifikat przs/ spłacie wcześniejszej "Q- 
tówjcą.

Reszta, nąjazuości z działów rodzinnych 
zobowiązań hipotecznych małżonków musi u- 

redukcji kapitału w  stosunku do rpaibu  
ee® ziemi. Te zarządzenia muszą być gcręial-

W arszawa. 1 sierpnia (Telef.) w iązek  l zdrowisk P**Jskith, który ponownie w ystąpił do nai 
nisterstw a ośw iaty o przedłużenie w akacyj do t września nie otr, ymat dotąd rdncwłedzi. Jak  
dotąd, niema wudoków, by w akacje były przedtnżon.? teni więcej, że m huste o.świat> w i 
m ińsirowie. i większość Jy r .w o tó w  depariari- tów t iw ią  na w akacjach. B o m em  *  mini 
sterstw ie AAR. i OP przeważa tendencja nie.-um ltużania w akacyj.

Stan prez. Hłndanburga bez zmiany.
Berlin 1 sierpnia. fPAT.i Do godz 1 w no­

cy nie nadszedł do Berlina żaden nowy ko 
m unikat i  Neudcck, Dowodzi to, że w sianie 
zdrowia marsz. H radenburga nie zaszła żadna 
poważniejsza zmiana Wskazują, tu jednak, że 
■wnbee sędziwego wieku prezydenta. Rzeszy 
należy być przygotowanym na wszelkie ew-en- 
tuabtośc!. O w-rażeniu. jakie choroba m arszał­
k a  -wywołała w Fzerokich kołach ludmoąei 
świadczw fakt. że, zarówno >iem . Buiro InfoT 
macyjne jak  i redakcje szeregu najpo.ważniej- 
rzych dzienników stoleeznjyh są oblegane te- 
leionami przez ludność, ixragnąr.ą zasięgnąć o- 
ftatn ich  wiadomości. AV kołach politrcznyc.h 
snują w  zwiąsku z poważnych' śtanem zdrawda

m arszałka Tóżne przypuszczenia n a  temat l°go 
p.astej/cy. Zwrócić należy przytom itwagę, że w 
nyśl konsty tucji w chwili śmierci pirezyd-mta 

Rzeszy w atrybucje jego wchc.^zi autom stycr- 
nie kancl. Rzeszy do obwili ustalenia wyników 
p lebiscytu na w rb ć r nowego prezydenta. Rze­
szy ,

OSI ABFENiE AAZMAGA BFR 
Berlin, 1 sierpnia tjPAT.) Dziś o godz 8,30 

w rd an o  naetępującv biuletyn o stanie zdrowaś 
prez. Rzeszw, podrtuany przez rrrof. Sauerbru- 
cha. ..Mimo spokojnie spędzonej nocy osłabię 
nie w zm aga się P. Prezydent Rzeszy' za chowu 
!e pe tóą świadomość, Stan gorączkowy. P u h  

■słabszy'1.

Poszukiwałiip nieszczEsnych spartowcM
W arszawa, 1 sierpnia (Telef;!. CTynione są 

energiczne poszukiwania zwłok śp. Dohrosławy 
Czerwiń®kiej i syna naczelnika Suchenka, k tó­
rzy zatonęli na Bugu pod Rybińsktem Sprowa­
dzono specjalnego nurka z Dęblina k tóry  szu­
kał zwłok na. odcinku do upicia, do TY- -ly Je tń*  
cześme grupa, saperów m okotowskich szukała 
zwłok przy pomocy długich żerdzi.

NOWE 11PQAVAŻME.\'IA PREZESA PROK.
G ENFRALNEJ.

AA arszawa, f s ie rp n ia .  (Telef). Almister skar 
bu zarządził, że prezes Prok. Gen, ma prawo

m ianować, zwalniać i przenosić na inne m iej­
sca służbowe Oraz w stan apocz; nku w szyst 1 
kich podległych mu urzędników o ile mianc-j 
wanie nie zawiera awansu do weższej grupy 
uposażenia.

nieznaczna zniżka cen żelaza
W arszaw a, 1 sierpnia. (PAT.) AV -wyniku 

jie rtrak tacy j, prowadzonych w drueńej po łow ę 
i{V'a przez m inisterstwo przemyski i handlu 7. 

pzedstawicielam i hu tn ic tw a żelaznę-go nastąp i­
ła u  dniu i  sierpnia druga u  b ie i^ y n i roku 
obniżka cen żelaza Po wprowadzeniu przez 

TmrM.ał Pok/kx< b h u t żojąj.tiyyb w lo p e a ir i

br. nowej organizacji '-ynkowej «prze iazy pro 
duktów  w alcownianńeh oraz zmianie piiprzed 1 
nie obowiązującego system u rabatu  zostałj’ r o t  
szeriznie praw a bezpośredniego zam awiania w 
syndykacie na pierwszych konsumentów Ob 
niźka rzeczywiista ceny sprzedażnej Ila^koiisu- ■ 
m neta wytiiosła średntó 5 proc. Obecnie cen .( 
ni:k zasadniczy syndykatu  uległ d a l w j  obniż­
ce o 7.b8 oroc. oraz w tej samej WTeokości ob. 
iszone zostały  dopłaty, liczone przez. ..jrna y k a r! 
w złotych. Jednocześnie utrzym ano óbowiąsnją 
cy od kw ietn ia br. system rabatu , tj. jx)dace 
ceny zasa/lnicizo są maKsmyalne d la w szyst­
kich edhiorców i od nich" odhc.zane są ęaszrwó 
rab a ty  za zamówienia ilościowe i  za ilość ode­
braną w eągu całego roku. Wrpszoio rabai 
dla Kresów Wschodnich w wysokość’ 10 zł j 
od jednej tónny, sprzedanej z dniem ifi kudet- 
nia. utrzwmartr został również, w  mocy.

CIĘŻKA KATASTROFA KONS. ZBYSZEW- 
SK ILG n

Paryż 1 sierpnia (PATA. A genda H ała sa  
donosi z N iagarj', że samochcd konsula gene­
ralnego Rzpiitej w Chicago Zbyszewskiege zo­
s ta ł zmiażdżony przez pociąg na przeieździe 
kolejowym. Konsul Zbyszewsk j"St mocno po­
tłuczony i poraniony, żjch i jego jednak nie za 
g ra /a  ntóbtzoleezeństwo,

W RICCIDNE.
Rzę-m 1 sierpnia, (PAT). M ałżonka śp haa* 

clerza Dollfussa przybyła wczonaj % W iednia 
do Riecion* Parna Doli budową pow itała w  Rtc 
eione p Rachela Mussolini w tow arzystw ie 2 
dzieci k a n d . Dollfussa, któr® przebywały oató 
czas W  Riccione. Dziś wieczorem przybyć ma 
do R icdone premjeir .Aiussolinń f  a

 ......— —  mmmmmm

ANTONI UtOlKC
Fabryka ywiec kaściełnych

p o le c a

znane ze swej dobroci wj»rob¥

Krakćw, ul, Sławkowska 20
Tel. Nr, 121-74. Rok zał 1879.



Dyktator techniczny na tereny powodzi
iest koniecznością, o którą wole tycie.

K t a s k e  l u d n o ś c i  u s u n i e  t y l k o  w i e l k a  a k c ’ a  o a ń s t w o w a .
- * rr.

r W  dalszym ciągu pomieszczamy 
uw agi waszego sprawozdawcy wraz 
z m ateriałem  cyfrowym.

S tan  fak tyczny  na terenie pow-odzi w po ­
święci© Mieleckim jest w  tej chwili wprost groź­
ny. Chodzi mianowicie o spraw y takie, jak:

1. W yżywienie przeszło 20 tysięcy ludzi do 
nowych zbiorów, co oznacza w m e n  365 dni 
ro k u  ogółem okrągło 7.300000 dni żywienia, a 
licząc ty lko  po 40 gr. dziennie, stanow i to w y­
d a tek  okrągło  3.000.000 zł.

2. Przeżywienie prz-ez nok chociażby znacz­
nie pomniejszonego pogłowia bydlęcego i niero­
gacizny (ludzie z m iast arozuniieją chyba, że 
inw entarz żywy nie je s t dekoracją wsi, lecz in­
teg ra ln ą  częścią jej gospodarki) pochłonie rów 
nieci! eona jurniej ł . 500.000 zł.

3. Rolnicy w  pasie nadwiślańskim szeroko­
ś ć  3— 12 km. w raz ze zbiorem tegorocznym  
utracili możność nowego obsiewu, a licząc po 
2 Ot. m tr. na 1 ha, j konieczności obsiewu 30.000 
ha, otrzym ujem y cyfrę 60.COO ct. m tr., co przy 
minimalnej przeciętnej (b. niskiej) ce n ie . 15 zł. 
u  1 Ctn. —  czyni koniecznym w ydatek  znowu 
około 1 m iłena zł. Dodajm y nieodzowny koszt 
remontu budynków, inwentarza martwego, od­
kwaszenia roli, odkażenia studni i naprawy dróg 
jakoteż mostów', a  otrzym am y now ą wiełocy- 
frow ą kw otę nieodzownego w ydatku.

4. Bardzo poważną, kw otę, k tó rej jednak ani 
w przybliżaniu niepodobna te raz  dorywczo usta

stanowić będzie

naprawa zrujnowanych wałów 
ochronnych

co  ponadto musi nastąpić bezzwłocznie, gdyż 
kuozej nonsensem byłoby podejmowanie siewu
jesiennego. T rudność znaczną stanow i zaś fak t, 
im właściwie nie posiadam y ap a ra tu  fachowego, 
odnośna urzędy pokasowano, a  w takim  n. p. 
Mielcu, który  daw niej posiądą! ekspozyturę 
dróg wodnych, wogóle niema inżyniera wodne­
go (wszelkie funkcje tego rodzaju i inno pełni 
ooprawda ofiarny i  czynny, ale ty lko  technik 
budowlany). Jeżeliby  zaś napraw a walów, sta ­
nowiących o  życiu i m ieniu te j połaci kraju m ia 
łaby być prowadzona, systemem fuszerki lub 
„radosnej twórczości*’, to  na. to  n ik t z nas in­
teresowanych się nic zgodzi.

Załatw ienie tej spraw y pierwszorzędnego 
Włączenia rozumiem ty lko w ten sposób, że 
twórca tych wielkich robót ochronnych, a je­
den z niewielu, którzy pozostali przy życiu i 
stają każdą dobrą i złą stronę tego problemu

b. posoł i minister inżynier Andrzoj 
Kędzior otrzyma władzę dyktatorską

wtiaz z odpowiednietnj kredytami na te budo­
wle, które muszą być przeprowadzone —  jak 
to dawniej bywało —  pod najściślejszym nad 
torem fachowo przygotowanych ludzi.

Spodziewać się też  należy, że. do. odpowie­
dzialnej te j pracy pow ołany zostanie —  dzisiaj 
przedwcześnie w  pełni sił w  stan  spoczynku 
pzeniesiony —  jeden , z najzaslużeńszcyh w spół­
praco wiJk ów p. Kędziora, ostatni wielki kierów 
n ik  urzędu regulacji w  Mielcu inż. J .  Haladej 
(dziwnym zbiegiem okoliczności niepowołany 
nawet do kom itetu). P race te  —  jak  powiedzia­
no —  rozpocząć się m uszą niezwłocznie, bo ina. 
esej zagrożony będzie także now y zbiór, gdy­
b y  ludność zdołała w ykonać nowy siew-.

W nioski ostateczne:
1. Ogrom klęski wylewu, k tóry  nawiedził 2 

Względnie 3 w ojew ództw a Małopolski i b. k ró ­
lestw a Kongresowego rozm iaram i swemi prze­
wyższa możność ofiarności prywatnej i zlikwi­
dowany może być ty lko  przez w ielką, celową 
akcję państwową.

2. Asygnowa.ua przez Radę Ministrów' kw o­
ta  500.000 rf. nie załatw i potrzeb ani jednej na-J 
w et gminy, zniszczonej w  IW  proc.

.3. Zapoczątkow any doraźnie i na razie zu­
pełnie uzasadniony jako półśrodek sposób do­
żywiania ludności w iejskiej nie przedstaw ia na 
przeciąg roku żadnych realnych walorów'.

4. Jedyn ie celowym sposobem jest- — przy 
eliminacji bezdusznej biurokracji —  akcja po­
życzkową, t.j. udzielnie długoterminowej a ni- 
akoptocentow ej pożyczki zniszczonym gospo- 
daffsŁwiom rolnym wedle wysokości i i i  s tra t i 
zapotrzebow ania cło uruchomienia, gospodarki 
(minimalnie 300 zł. na 1 lia).

5. W strzym anie wszelkich egzekucyj w te 
renach i u osób, nawiedzonych powodzią.

6 . Bezzwłoczna rekonstrukcja zniszczonych 
wałów przy pozy wróceni n dawniej istniejącego; 
fachowego aparatu nadzorczego i technicznego.

7. Lslaw-owe wprowadzenie stałego pogoto 
wia powodziowego w terenach nadrzecznych 
częściowo istniało także przed wojną i.

Nie potrzebuję chyba także nadm ieniać, że 
najżyw otniejszy interes państwa wymaga nie- 
jajjn ..nastawieuiia się11. na, front powodziowy, 
uznania, iż kieska. 1934 r. jest głównym przed­
miotem troski w ew nętrznej państwa i narodu. 
Jeżeji fo będzie zaniedbane to przepadnie dla 
narodu ; skarbu państw a nie tylko rok gospo­
darczy .1934, ale także następne, a co to ozna- 
cza. /  jest chyba jasne.

*  *  2*

KiOno-owe moje uwagi pragnę poświęcić gi­
nącym w  tutejszym  powiecie — podobnie 
w' innych nawiedzonych powodzią — 
i plebanjom, jako ośrodkom kultury.

Zapytuję mianowicie, jak postąpić j  czy do­
broczynnością pryw atną je st wogóle do zała

Przewodniczący „K om itetu powodziowe­
go* w Bolesławiu (pow. Dąbrowa) ks. urób. 
W. Młyniec kreśli następujący sm utny o- 
braz położenia na terenie jeg-o parafji, obej­
mującej 11 wsi.

Od dn ia 17 lipca 1934 r. całą. parafię bołe- 
slaw ską nawiedziła straszliw a powódź —  m ia­
nowicie wody Dunajca i Wisły po przerwa­
niu wałów kolo Żabna i w Karsach rozlały się 
po całem.Powiślu, a ponieważ teren parafji bo- 
1 ©sławskiej je s t w tej okolicy najniższy, sku t­
kiem tego wszystkie wioski do parafji nale­
żące w liczbie 11, uległy zatopieniu. AY szcze­
gólności zatopiła w oda prawie wszystkie do­
my w większym lub mniejszym  stopniu —  
w wielu domach woda sięgała do powal. Ponie­
waż sta ła  w domach przez 5 dni i' dopiero po­
woli z domów ustępuje, skutkiem  tego niektó­
re domy uległy już ruinie, a wielu innym gro­
zi zawalenie. \Ye w szystkich domach rozpa­
dły. się piece.

W szystkie ziemiopłody były przez 5 dni 
pod wysoką wodą j nie przedstaw iają żadnej 
wartości. Kopki i pokosy zżętego już zboża, 
poszły 7. falą.

Inwentarz żywy przeciągnięty łodziami na 
niezalane wyższe punk ty  do samego Bolesła­
wia, s ta l przez te  dnie w wodzie. Grozi mu 
wygłodzenie.

Ludzie zniizerowani\i głodni przewiezieni 
na. łodziach do Bolesławia żyją resztkami ży­
wności, ja k a  się. tu  znajduje i w yciągają rękę 
po chleibf nadsyłany łaskaw ie pontonam i ze 
S tarostwa--w  Dąbrowie. Masy ludności we 
wszystkich wsiach żyły przez te  dni grozy na 
strychach i dachach. —  w głodzie i pragnieniu.

Ponieważ woda zalała studnie, dojtueza w 
całej, pełni brak wody do picia, co się odbija, 
groźnie n a  zdrowiu ludności. Z kilku studni 
na najw yższym  terenie w samym Bolesławiu 
rozwożą pontony wodę zdatną do picia z tru ­
dom. d o  zalanych domów.
... Po 5 dniach spływają, wody powoli * pól. 
Spłyną, z terenów' m ających odpływ, w zagłę­
bieniach bez odpływu wyparują dopiero po 
dłuższym czasie. Na odkrytych częściowo po­
lach w idać m otylku zgnite lub gnijące ziemio­
płody ale nadto tu i ówdzie pokazmją się roz­
kładające się trupy potopionych zwierząt. 0  
.trupach ludzkich na terpnie parafji bolesław- 
skiej dotąd nie słychać.

-Krótko, mówiąc jest tu  położenie w calem 
-,tego słowa , znaczeniu katastrofalne . Ludność

ZDANA NA WŁASNE SIŁY I NA 
W ŁASNE ŚRODKI

m usiałaby zmarnieć i zginąć. D la te g o k o m i­
tet. k tóry  się zawiązał najpierw  ■ w sam ym  Bo­
lesławiu i dp którpgo należą dwaj księża m iej­
scowi. kierow nik szkoły i najwybitniejsi gos­
podarze ź  Bolesławia k rzą ta  się dniami i no­
cami. b 'y ' ratow ać znękaną ludność. Z innemi 
w ioskam i parafji n ie miał Bolesław przez 5 
dnr żadnej komunikacji — drogi bowiem wy­
soko-zalane, m osty zniszczone, a pola przed­
staw iające jedno morze, uniemożliwiały w,-z-'-l- 
ka łączność. Dzięki przybyłemu na ratunek 
oddziałowi saperów akcja ratunkow a rozw ija, 
się w ydatniej. Przy pomocy bowiem pracu ją­
cych z calem poświęceniem żołnierzy z ener­
gicznym i oceniającym grozę położenia p. kpi- 
Bonieckim n a  czele, otrzym uje ludność, odwo­
żona n a  wyższe punkta chleb i wodę Dotych

uy wodą. ma 60 sztuk rasowego bydła i koni.. 
10 osób domowników. 2 dzieci w szkołach, a. 
na 1 i posiada paszę (suchą i niedostateczną) 
na 2 doi j około 3 mtr. żyta. Reszta przepadła. 
an,i grosza gotówki, a jedyne widoki na nią te, 
że poniżej wszelkiej w artości sprzeda oborę, 
tracąc ostatnie podstawy egzystencji.

Al ho w analogiczm-m położeniu plobanja u 
B.. 'z obszarom 60 morgowym lub folwark 300 
m orgowy tamże, zatopiony cały, a obciążony 
obowiązkiem wyżywienia siebie, służby i w ar­
tościowego inw entarza przeszło 100 sztuk li­
czącego.

AA' całym terenie zalewu niema nikt. dosłow, 
uie mkt ani jednego ziemniaka, nie posiada go 

pan ani chłop, a, jak  przeżyje rok nasz 
chłop bez ziem niaka i chicha, tj. bez tych pod­
stawowych środków odżywiania wsi?

Czy dobroczynność choćby największa ura­
tuje 600 morgowy folwark w i.b. zatopiony do

czas akcja ratunkow a odbywa cię ty lko pon­
tonami, dziś w szóstym dniu pora z pierwszy 
poszły grząskimi bocznemi drogami furmanki 
do Dąbrowej i je s t nadzieja, że przywiozą wy­
datniejsze zasiłki w żywność dla ludzi i dla in­
w entarza. Przybył także dzisiaj lekarz do Bo­
lesław ia z najbliższego punktu sanitarnego na 
parę godzin i zaopatrzył chorych.

K om itet ratunkow y kom pletujący się po- 
wmli członkami z wiosek, z którerni otwarła- 
się już łączność, zwraca się w imieniu nieszczę­
śliwej ludności z gorącą prośbą o ratunek do 
władz i do całego społeczeństwa niedomknięte­
go .powodzią.

Ludność tutejsza, w liczbie przeszło 50-00, 
uczciwa, pracowita, trzeźwa i oszczędna, ra ­
tować się będzie wl a.cisem i siłami, ale jej siły 
i dobre chęci bezwarunkowo nie w ystarczą.

AAT szczególności potrzeba nam będzie Chle­
ba, bo nasz przepadł w wodzie. —  Z błota i 
mułu wydobędziemy z pól resztki zdatne, chyba, 
na nawóz. P o trzebna nam będzie też ciągle 
opieka sanitarna. Inwentarzowi trzeba będzie 
siana, słomy i o-kopnwizn i coś ziarna na oma­
stę.

W yciągam y rękę i o fundusze na odbudowę 
domów, grożących ruiną, a, w stojących do­
mach na budowę i uporządkowanie rozpadają­
cych się pieców.

Ponieważ, ludność delo iow ana ciągnie gwał 
t.nwnie do zniszczonych domów, z których w o­
da ustępuje i nie chce słyszeć o czekaniu, aż 
ziemia, w izbach i ściany wyschną, dlatego 
prosimy o środki dezinfekcy.jne, * w szczegól­
ności o większą iiość niegaszonego wapna, 
choćby w miale.

Prosimy także o fundusze na dezynfekcję 
studzien. Co do inw entarza żywego oświadcza­
my, że bezwarunkowo nie zdołamy go utrzy­
mać w posiadanej ilości. Już dużo bydła, koni 
i nierogacizny ledwo trzym a się ba nogach. 
Ju ż  pewną ilość handlarze kupili za m arną ce­
nę i wyprowadzili do Dąbrowy. Słyszym y o 
różnych projektach utrzym ania żywego inweu 
ta rza , naszem zdaniem, niewykonalnych od 
siebie dodajem y tak i pro jek t:

WSTRZYMAĆ NA JAKIŚ CZAS 
WSZELKĄ SPRZEDA* 

bydła czy to na chów, czy na rzeź, w okoli 1

regn właściciel ma w te j chwili gdzieindriej 
żonę (ew akuow aną wraz z  dziećmi i częścią in­
wentarza), gdzieindziej reszto rodziny, a  sam 
„m ieszka’- na, walc Rrnia i co drugi dzień iść 
musi 5 km do „kom itetu11 po '/t kig ohleba i 

jkostkę  czarnej kaw y wojskowej. Zgotow ać jęj 
naw et nie może, bo w całej wsi niema ani jed ­
nego pieca.

I Jak' się w tych w arunkach jąć jakiejkolw iek 
jpracy,- jak ratow ać ojcowiznę, jak  wogóle za- 
chować.życie przy głodzie i chłodach, k tóre już 
idą?

Jeżeli społeczeństwo całe nie stanie „na 
boncie” powodziowym i nie dojrzeje wśród nas 
zrozumienie ogromu nieszczęścia, przyjdą rze­
czy jeszcze gorsze. Nie potrzebuję dodawać, że 
zdaniem majem Sejm winien być bezzwłocznie 
zwołany i to z porządkiem dziennym, obejm u­
jącym cały kompleks spraw, wywołanych przez 
klęskę wylewu. Czy to się jednak, stanic, choć 

i o to wola życic i rozum!
Fryderyk  Dąbrowski 

Gliny Ałałc, pow. Miel ml

each ldedotkniętych powodzią. Niech kupcy z 
innych okolic przybędą do terenów  zniszczo­
nych lub na jarm arki do Dąbrowy, Jahna, 
Szczuci-na i Bolesławia. Tu nabędą dowoli wszel 
kic.j gadziny za um iarkowaną cenę. Byle tylko 
w net. póki inw entarz jako tako się przedsta­
wia. i póki wogóle żyje.

Prosim y nadto  o nasiona do siewa, a to 
jak  najrychlej o nasiona hreczki (tatarki), k tó ­
rą zaraz po obeschnięciu pól zasiejemy. O im 
lodzie d ługa i ciepła jefdeu możemy z niej 
mięć nieco ziarna, do jedzenia, a conajmnjej 
będziemy mieć dobrą słomę dla bydła.

Prosim y także o nasiona, rzepy ściernisko­
wej. siać ją będziemy w  dużej ilości, So za­
stąpi nam zniszczone ziemniaki i buraki.

Prosim y również o nasiona mięszanek, któ­
re nam dadzą w  jesieni zieloną pasze .dla in­
w entarza. —  Później wyciągniem y ręce. naj­
dalej w polewie w rześnia o ziarno zbożowe 
do siewu, g'(lyż swojego zupełnie mieć nic 
będziemy.

AY naszej okolicy bezleśnej konieczną M  
jest pomoc w opale, by ludność m iała możność
ugotowania, ciepłej s traw y  —  wszelkie bowiem 
zasoby drzew a opałowego powódź przeważnie 
zabrała. W reszcie prosimy

O UŁATW IENIE LUDNOŚCI W Y JA Z­
DU NA JAKIŚ CZAS W  INNE OKOLICE

do krew nych lub przyjaciół. Coraz więcej lu ­
dzi zgłasza się do nas o pomoc, gdyż pragną 
jechać w  Poznańskie lub na. Pomo-rze —  a. Uie 
m ają grosza, na bilet kolejowy. Czy nic było­
by rzeczą w skazaną dać zniszczonym całko­
wicie ludziom wolnego biletu jazdy?

Najhardziej trwożymy się o los licznej ta  
drobnej dziatwy. W ziejących zgnilizną do­
mach, przy niedostatecznej żywności, dziatwa 
popadnie w różne choroby — sama zginie 5 na, 
cały kraj rozszerzy zarazę. —  AYkońcu stawia­
my wniosek, by władza usunęła do jakichś obo­
zów koncentracyjnych tych szakali, nie łudzi, 
którzy okradają nieszczęśliwych powodzian i  
resztek pozostałych w domu i w  polu. Trudno 
ich chwycić na gorącym uczynku i  oddać pod 
sąd —  ale opinja publiczna i policja wskaże 
władzy najsilniej podejrzanych, zasługujących  
na to, by ich na jakiś czak umieścić w przy­
musowych’ obozach pracy.

• l i t  I M t t l a a a ł *
ł»WANDA w i M l r a a  A w fa tła y a i

Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o niebyw ałym  rozm achu i iM CM itacji gry. -  Najweselsza 
fa rs . zaczerpnięta a zakuliś Hollywoodu rei. V ictora F lem inga twórcy .Platynowe., Blondynki

Wybuchowa Blondynka
Wielka h o m b a  śm iechu  1 hnm orn .  W rolach g łó w n y ch :  na jba rdz ie j  ra sow a  gwiazda e k ran u

Joan Harlow °;il E ‘ Franchot Tanę nia. Film, który wywołał burzę 
zachwytów. W filmie tvn> odtwarza Joan Karlów bohaterka filmów , Obiad o 
nowa blondynka* swą najlepszą rolę i pzewyż za swą klasą gry wszystkie ̂  doty e.hęzaa o we 
kreacje- Obraz z naszego wielkiego reperti aru n iwego sezonu. Ponadto dodatki dźwiękowe 
Początłk seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9~l0 AV nieduclę > święta o godz. 3 popołudniu

W sobotę dnia 4 sierpnia br. o g. 3 popoł. W' niedzielę dnia 5 sierpnia o g. 10 t 12 przed?
Poranki t  powyższego filmu &eRy miejsc op 50 groszy.

tw ienia taki problem, że oikoło 100 morgowy, 
doskonale, przed powodzią, zagospodarowany sr,C7.ętnie cały wraz z domem m ie s z k a ln y m .
folwark L. obecnie całkowicie, 100 proc. zala-Jalbu 30 morgowe gospodarstw o chłopskie, któ

-000OO000-

Rozpacz w Bolesławiu nad dolnym Dunajcem.

jitk , 
dworom avl>

i
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Rzeczy proste- najtrudniejsze.
W iadom ą, je s t  rzeczą , że często  sp raw y 

b a rd z o  p ro s te  s ą  n a jtru d n ie js z e  do  rozw ią­
zania. W idoczn ie  w  n a tu rz e  ludzkiej leży 
dążność  do  w y tw arzan ia , kom plikac ji, ab} 
później g łow ić  się  —  n ie rz ad k o  b ezsk u tecz­
n i e . —- n a d  ich  ro zstrzy g an iem .

U w ag a  t a  d o ty c z y  n ie  ty lk o  je d n o ste k  
i sp raw  p ry w a tn y c h , a le  i c iał zbiorowycm 
oraz za g ad n ień  n a tu ry  po litycznej często  o 
wielkie,m zn aczen iu  raiedzynarodow em - N a 
do w ó d  te g o  m ożnaby  p rzy to czy ć  w iele p rzy  
k ładów , a le  b ie rzem y  ty lk o  jed en , k tó ry  nas 
w  te j chw ili n a jb a rd z ie j in te re su je : s to su n ek  
A nglji do  zag ad n ien ia  bezp ieczeństw a i roz­
k ro jen ia . G d y b y  W ie lk a  B ry ta n ja  podzie la­
ła f ra n cu sk i p u n k t w idzenia , g d y b y  w y ra ż ­
anie i J a s n o  ośw iadczy ła , że w ystąp i zbrojnie 
p rzec iw k o  te m u  p ań s tw u , k tó re  będzie usi 
lo w ało  zak łó c ić  spokó j, sy tu ac ja  w E urop ie 
b y ła b y  in n a . K o n fe re n c ja  rozb ro jen iow a nie 
za k o ń cz y ła b y  się n iepow odzeniem , poczucie 
b ezp ieczeń stw a  z y sk a ło b y  trw ałe  i m ocne 
p o d sta w y  i zam iast pow szechnego  zbrojenia, 
k tó re g o  dziś je s te śm y  św iadkam i i k tó re  n a ­
k ła d a  n o w e w ielk ie c iężary  n a  znękane  i w y ­
niszczone g o sp o d a rczo  spo łeczeństw a , m ieli­
byśm y is to tn ą  re d u k c ję  zbrojeń. R y łaby  to  
W łaściw sza d ro g a  od zaw ieran ia ró żn o ro d ­
n y ch  p ak tó w , k tó re , być m oże, zm niejsza ją  
n iebezp ieczeństw o  w ybuchu  w ojny , do raźn ie 
je d n jk  n ie  p rzy n o sz ą  żad n ej u lg i, bo  nie r e ­
d u k u ją  w y d a tk ó w  na cele w ojenne , .le s t to  
je d en  z ta k  licznych  w* dzisiejszych czasach  
paradoksów - p o lity czn y ch : zaw ie ran y m  z 'ta ­
k im  w ysiłk iem  z m y ślą  o poko ju  pak tom  to ­
w arzy sz ą  co raz  in ten sy w n ie jsze  zb ro jen ia.

D o sk o n a łą  i lu s tra c ją  teg o  s ta n u  rzeczy  
je s t  p rzem ów ienie an g ie lsk ieg o  w ice-prem je- 
ra , B a ldw ina , w yg łoszone o n eg d a j w  izbie 
gm in  w  u za sa d n ien iu  rządow ego  p rog ram u  
ro zb u d o w y  lo tn ic tw a . R ząd an g ie lsk i d o m a­
g a  się o lbrzym ich k re d y tó w  n a  fJote n a p o ­
w ie trz n ą  w łaśn ie  w ów czas, g d y  n a  ta p e c ie  
je s t p ro je k t p a k tu  w schodn io -eu rope jsk iego , 
k tó ry  m a się p rzy czy n ić  do s tab ilizac ji, s to ­
su n k ó w  poko jow ych  i o d su n ąć  m ożliw ie d a ­
le k o  n iebezp ieczeństw o  w ojny- P ro je k t  ten , 
j a k  w iadom o, je s t  p o p ie ra n y  przez A nglję , 
ac zk o w ie k  on a  sam a n ie w eźm ie w nim  

u d z ia łu .
A le n ie  ta. p a ra d o k sa ln o ść  zw róciła  po ­

w sze ch n ą  u w ag ę  n a  p rzem ów ien ie w ice-pre- 
jmjera B aldw ina . Go in n e g o  u cz y n iło  z n ie j 
go p ie rw sz o rz ęd n ą  sen sac ję  po lity czn ą . T en  
Ustęp, w  k tó ry m  m ów ca , p o d k reś lił z n a c i­
sk iem . że obecnie , to  znaczy  od chw ili p o ­
w sta n ia  lo tn ic tw a , nad  R enem  zn a jd u je  się 
granica, A nglji. T o  zd an ie  w yw ołało  n ie­
zm iernie ożyw ione k o m e n ta rze  i będzie z pe 
W nością b a rd z o  d łu g o  p rzedm io tem  in te re su ­

jące j d y sk u sji.
P o to c z y  się ona, zda je  się. w  je d n y m  

&ciśle o k reślo n y m  k ie ru n k u : czy  ośw iadczę 
Kie w ice p rem ie ra  B aldw ina je s t zapow iedz ią  
w znow ien ia  so juszu  a ngi el s k o - francusk i ego, 
ozy te ż  ty lk o  zw rotem  polem icznym , pozha- 
w ionym  g łębszego  zn aczen ia  i nie n a k ła d a ­
n y m  n a  rz ą d  an g ie lsk i żad n y ch  zobow ią­

zań?
J e s t  je szcze  za w cześn ie, a b y  m óc już wy 

dać są d  w  te j  n ie w ą tp liw ie  b a rd z o  c iekaw ej 
®pra.wie. D opiero  p rzysz ło ść , b y ć  m oże, na- 
^ 'a t  n iezb y t d a le k a , da. odpow iedź na to  in- 
te resują-ce py tan ie- Ks,razie trze b a  się  fb ra  
niozy ć  do  za n o to w an ia  ty c h  g łosów  p rasy
francusk ie i i an g  r lsk ie j. k tó re  u k a z a ły  bez
pośrednio po przem ów.eniu wicepremiera

®alclwina.. _ . r
bUe F ra n c ji , są d zą c  z p ierw  szych w iado 

Tri°śc i, ja k ie  n a d e sz ły  r  P a ry ż a , zapanow a 
n as tró j w p ro st e n tu z ja s ty c z n y . Ze zrozum ia­
ły  sa ty sfakc ją , dzienn ik i obw ieszczają  z wy 
oięstw o te z y  fran cu sk ie j. P isze  się. słusznie, 
*e F rancja , i A n g lja  są, dość silne, żeby  za 
pew nić pokó j w  E urop ie . -E ch o  de P»" 
r^ ‘ rob i trafną, u w ag ę , że Angl.ja. m usi się 
obecnie liczyć w  ty m  sam ym  stopniu , co 
F ra n c ja , z  sy tu a c ją  w  E u ro p ie  środkow ej i 
W schodniej, g d y ż  ew e n tu a ln e  w y p ad k i nad  
D unajem , czy W isłą , odbiją, się  a u to m aty cz ­

nie n a d  R enem . ..Barie 8 0 ir" d o p a tru je  się 
w  ośw iadczeniu  B a ldw ina echa o sta tn ich  wy­
darzeń : w  B erlin ie d n ia  30 czerwca, i zam a­
chu n a  k an c le rza  D ollfussa.

lin ie j  zgodną je s t n a to m ia s t op in ja a n ­
gielska- P ra sa  L ab o u r P a r ty  i libe ra lna  a t a ­
ku je  rząd  zarów no za zbro jen ia, jak  i za

ośw iadczenie w icekanclerza , p rasa  k o n se r­
w atyw na zaś nie szczędzi mu uznania, p o d ­
k reśla jąc . ż.e A nglji grozi n iebezpieczeństw o 
ty lko  ze strony  Niem iec.

Miejmy nadzieję, że to  o s ta tn ie  p rze ­
św iadczenie, pog łęb ia jące  się coraz b ard z ie j 
w  opinji ang ie lsk ie j będzie m iało ten sk u ­
tek . że dek larac ja  w ieeprem jera  B aldw ina 
zainicjuje isto tny  zw rot w polityce W ielkiej 
B ry tan ii, oczekiw any już oddaw na przez
w szystk ich  przyjació ł pokoju.

A. D

Zadania austrjackiego związku zawodów.
Chromie pracownika wytwarza wspólnotę z pracodawcą.

N ap isa ł J i o n s  (f. d o c e n t  u n iw e rs y te tu  w ied e ń sk ie g o .

IJ.
Wiedeń, w Upcu. 1 dokona, gdyż przy obecnym stanie organizacji 

Austrjacki związek zawodowy jest- jednoli-j nie może ona się uzewnętrznić. Przebudowa or 
tein przed-taw ieielstw eu interesów pracowni- gani/.acji gospodarczej i społecznej narodu musi 
ków pod względem prawno-społecznym i gospo iść wT parze z przemianą sposobu myślenia, 
darczym. Jednolite ujęcie wszystkich or garn za- j Związek zawodowy nietyiko zatem chroni 
cyj robotniczych było konieczne nietyiko dla 1 prawa pracobiorców w jakiś sposób szczególny, 
zabezpieczenia praw pracowników, ale ta k ż e , a le  -stanowi on równocześnie podwalinę stano-

K u p n i  1 1 1  k a

W D R O B E R J ł  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  « « • ;
r» rd f* , k re w y . p a r fa w y , wodr k o le ś ik ie ,  
k o sm e ty k i, g ą b k i. to * l* t* w a ,

ii» ł* . c k » m ik t l j«  i L ć '

TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A . I L K P S Z K J  J A K O Ś C I .

Cant BUkie.

dla, doprowadzenia do uzgodnienia międ/.y po­
szczególnymi stanami zawodowymi. Ma on speł 
nić te swoje zadanie przy wykluczeniu wszel­
kiej polityki partyjnej, a, działać w duchu 
chrześcijańskim, narodowym i społecznym. —  
Przez to zaś, że budowę ustroju stanowego pań 
stwa zapoczątkował powołaniem do życia 
związku zawodowego pracowników dano w y­
raz temu. jiż Ochrona praw pracownika jest za­
sadniczą cechą ustroju stanowego. Podkreślono 
tę  tendencję także w ten sposób, że ten zwią­
zek zawodowy uznano za instytucję prawno 
publiczną, zac.zem państwo uznało szczególne 
znaczenie tego przedstawicielstwa świata- pracy.

•Test, on w  pierwszej mierze pow ołany do za 
w i orania umów zbiorowych po myśli obowiązu­
jących przepisów, do wszczynania postępow a­
nia ugodowego przy wszelkich sporach, do 
składania sprawozdań, orzeczeń i wniosków do 
organizowania urządzeń gospodarczych j spo­
łecznych dla członków związku i ich rodzin, do 
tworzenia- placówek celem zawódoweco kształ­
cenia. jako też wyefccwańiii ćpod względem du ­
chowym 1 fwyetsnymł młodzieży robotniczej.

Istotną rzeczą jest to, że do zawierania 
umów zbiorowych i wszczęcia postępowania 
ugodowego uprawnionym jest

jsdjmie 1 wyłącznie tamże związek 
zawodowy

i jego organizacje pomocnicze. Ważność- uk ła­
dów zbiorowych obejmuje wszystkich pracowni 
ków  danego działu 'pracy, a  więc także tych. 
k tórzy  nie są członkami związku, O ty le więc 
pokryw a się to  z funkcją, która we 'Włoszech 
przewidziana jest d la  syndykatów. O ile atoli 
we W łoszech każdy pracownik, hoj względu 
na  to, czy je s t albo nie jest członkiem danego 
syndykatu, jednak musi składać opiatę na rzecz 
tegoż syndykatu, to  natomiast, w Austrji nie
.jest to przewidziane.

Przewodniczącego i innych członków zarzą­
du zwwzku zawodowego mianuje na razie związ 
kowy m inister opieki społecznej. Członków za 
rządu organizacyj pomocniczych ustanawia na­
tom iast przewodniczący związku zawodowego. 
W ym agane jest jednak zatwierdzenie uch przez 
ministra, W przyszłości dokonywać, się to bę­
dzie jednak prawdopodobnie w drodze wyboru, 
co wszakże dotyczyć będzie tylko najniższych 
stopni organizacyjnych, które de-legować będą 
swyoh przedstawicieli do kolejno rera  z wyż­
szych1 stopni.

Z w iązek  zawodowy jest zapowiedzią i wy­
znacznikiem

przyszłsj organizacji stsnowrj Austrji-
W  § 1 roizporządaeinśa jakoteż. we, wstępie 

jego jest, wyraźnie powiedziane, że przez powo 
Mnite do życia związku zawodowego ma być 
przygotowane zaszeregowanie robotników (pra. 
oowników) do przyszłej stanowej organizacji 
społeczeństwa, a w ten sposób związel*zawodo­
wy, w te j fermie, dawniej w Austrji nieznany, 
ma, stać się

POMOSTEM DO ZESPO LENIA Z PRACO ­
DA W CAM I,

co już obecnie jest zapoczątkowane.
Fachowym zrzeszeniom w obre’,:e związku 

zawodowego odpowiadają, analogiczne związki 
w przemyśle, rzemiośle, handlu \ komunikacji,, 
bankowości i kredycie, jakoteż w zawodach 
wolnych. Zrzeszenia w świecie pracodawców 
trzeba będzie jeszcze, rozbudować.

Oczywiście stworzenie nowych form samo 
przez się nie pi by niesie jeszcze pożytku. Doko­
nać się musi przemiana w sposobie myślenia 
ogółu. Nie w ystarczy też, że tę  przemianę bę­
dzie się propagow ać i czekać,’aż ona, się sama!

w ego rozwoju Austrji. Z góry zabezpieczono 
systematyczność tego rozwoju i zawarowano 
praw a pracowników na, okres przejściowy. Nie 
liczy się też zbyt optymistycznie na 10. żc 
psychologja pracodawców zmieni się z Ania na 
dzień. Przeciwnie związek zawodowy jest ra­
czej silną jednolitą organizacją pracobiorców. 
Je j założenia z góry s ą  natomiast tego rodzaju, 
że z nich od wewnątrz samoczynnie dokonać 
sie może przejście do ustroju stanowego, obej­
mującego zarówno pracodawców jak  i praco­
b io rcó w . ( mknięto autorytatywnego regulowa­
nia stosunku między tymi dwoma światami, a 
pracobiorcy mają w sposób m iarodajny współ­
pracować nad gospodarczym  i społecznym roz­
wojem całości. Związek zawodowy jako cen­
tralne zrzeszenie pracowników wobec swej, je­
dnolitości jest zaś koniecznością tem bar dziej, 
że pracownicy pokrewnych zawodów m ają pe­
wne wspólne podstawowe zadania, do spełnię 
nia.

lA tró j stanowy {korporacyjny)' nie usunie 
przeciwieństw między ludźmi pracy a praco­
dawcami, ale w duchu ‘wspólnoty interesów 
rzuci pomosty j wygładzi rozbieżności. Zwią­
zek zawodowy je st przeto właśnie drogą, po 
której idąc. dojdzie się do realizacji wspólnoty 
iutciiesów ; uzyska środki, do jej utrwalenia.

0 czcm piszą inni?..
Konitc iluzji.

R ząd y  h itlerow sk ie , w N iem czech m ają 
już liczne i różno rodne  k o n se k w e n c je : w p o ­
lity ce  zag ran iczn e j p rzy n io s ły  p ań s tw u  n ie­
m ieckiem u zupełne odosobnien ie , k tó reg o  
zaszczy tnym  b y n a jm n ie j n az w ać  n ie m ożna: 
u- po lity ce  w ew n ętrzn e j • d o p ro w ad ziły  do 
k rw aw ej m a sak ry  w- dn iu  30 czerw ca br-: 
w  p o lity ce  g o sp o d a rc ze j do  p o w ro tu  do  
..ę rsa tzó w " i k a r te k  żyw nośeiow yctf.

K o re sp o n d en t berliń sk i „K u rje ra  'W ar­
szaw sk ieg o "  p isze szczegółow o i in te re su ją ­
co na. te m a t: ..P rz ec ię tn y  N iem iec rozm yśla"
1 dochodzi do n as tę p u ją c y c h  w niosków :

-K rw aw a sobota w d. 30 czerwca, roz­
proszyła iluzje, k tórych już nic nie wskrzesi. 
I k iedy  wysocy funkcjonariusze Trzeciej 
Rzeszy mówią jeszcze o stuleciach a nawet, 
tysiącleciach przyszłej wielkości germ ań­
skiego państwa, i o posłannictwie dziejowem 
Trzeciej R reszy w Europie —  szary czło­
w iek z  ulicy potrząsa z powątpiewaniem 
głową, nie przerywając smutnego rozmyśla­
n ia nad tom, co przyniosą mu najbliższe mie 
siące, nadchodząca abroa. A jeśli nawet zna. 
lazłaby się jeszcze w polityce zagranicznej 
ja k a ś ' furtka, którąby udało się przemknąć 
1 uratow ać państwo od grożącej katastrofy 
— czy możliwem jest. by udało się, fi5 mi li o 
nowy naród niemiecki, znajdujący się w zu 
pełnem odosobnieniu sro-spodarczem, wyży­
wić nam iastkam i?"

Zasługi I służa!stw&.
Pos. prof. R. R ybafóki w skazu je  w G a­

zecie W arszaw sk ie j"  n a  najw ażn iejsze  n ie­
bezp ieczeństw o , k tó re  zag raża  koncepcji lą 
czenia zasług i z praw am i politycznem u i 
stw orzenia: w  tym  celu specja lnej k a s ty  lu ­
dzi „zas łużonych":

..O ile kończy się na tern — pisze prof. 
Rybarski — że ktoś się obwiesza różuetni 
odznakami, niema to głębszej konsekwencji. 
Jeżeli jednak chce się z tych? którym  przy­
znaje się w ten lub inny sposób dyplom za­
sługi, utworzyć grupę ze spocjalnemi upraw

lueniam.i jiolitycznemi, a takżo i osobistemu, 
robi się rzecz nieprzemyślaną, nieracjonalną 
k tó ra  prosi się wprost, o satyrę.

Przedewszystkiem człowiek, k tó ry  po­
niósł rzeczywiste zasługi, nie będzie się tem 
chwalił, nic będzie ich obnosił po targach  
próżności i zysków poi i tycznych. Hołd, od­
dawany zasłudze, ma w sobie coś melancho 
lijnego: człowiek czynny nie lubi rozpamię­
tywać swojej przeszłości, spodziewa się, że 
jeszcze niejedno zrobd, nie chce, by już uo­
gólniano i zamykano niejako jego działal­
ność. Woli nadal pracować, niż chodzić w 
glorji zasłużonego. A przy (om trzeba uznać 
za najwyższe zasługi bezimienne, k tóre uni 
kaja  rozgłosu. W dobie niewoli nauczyliśmy 
się cenić te zasługi. Było wielu ludzi, k tórzy 
pracowali bez rozgłosu i ci przygotowywali 
wolność narodu. Dlaczego teraz mamy za­
sługi otaczać hałasem reklam y?

Gorzej jest jeszcze, jeżeli ktoś. kto w 
przeszłości położył prawdziwe czy rzekome 
■zasługi, kto miał młodość górną i chmurną, 
chce zrobić z tego panis bene nercutium. 
cało życie chce je dyskontow ać i czerpać 
z tego ty tu łu  korzyści m aterialnej nawet, na 
tury. Rzeczywiste zasługi trzeba nagradzać: 
ale przydałoby się więcej dyskrecji i skrom 
ności w eksploatowaniu tych zasług. Naj­
wyższa zasługa w e domaga się nagrody. 
Wystarcza, jej poczucie spełńkmego obo­
wiązku".
U w agi zupełn ie słuszne, ale je s t rzeczą 

bard zo  w ątp liw ą, a b y  zn a laz ły  posłuch- T a ­
kie już  są czasy  i n a s tro je , a  z re sz tą  „pro­
za w o ła"  —  jalk pisze p. S inger n a  m arg i­
nesie z jazdu  leg jon istów .

W Małopoisca Wschodniej.
To sam o pfcrno pisze o sy tu a c ji w Ma- 

lopolsce W schodniej i ilu s tru je  ją  następują.-' 
cynii fak ta m i.

„W ypadki toczą się dalej. Zanotujm y —• 
na. przestrzeni ostatn ich  niemal dni. W 0 
czwartek policja aresztow ała w Skmiłowie 

w mieszkaniu gr. k a t. proboszcza Kowaiu- 
ka, poszukiwanego przez władze, w związ­
ku z zamachem na posterunkow ego PP. w 
W ierzbicy (pod R aw ą Ruska) niejakiego 
Dymitra Truszia. Trusz schwycony został 
w stanie rannym . Przyczyny ran postrzało­
wych nie. umiał podać. W yjaśni to  śledztwo.

Mniejsza o Trusza — ale przed rokiem 
w mieszkaniu ks. Kowałuka, za, pośrednic­
twem jego córki, ukrywał się jeden ze spraw 
cćw napadu na pocztę w Gródku Jagielloń 
skim.

Idźmy dalej. W Bubnisaczaoh' (pow. Sko 
le) aresztow ano w p ią tek  tam tejszego pro­
boszcza gr. kat. ks. Elanowskiego pod za­
rzutem  organizacyjnej łączności z O. U. X. 
.Aresztowanego osadzono w Stryju. Między 
innemi nie chciał on wziąć udziału w pogrze 
bie zamordowanego przez O, U, X, wójta 
z Bubnaszez, śp. Szkołubyma.

W Zbarażu wyrokiem eądu grodzkiego 
ks. P io tr Po tryć z Tok sk a ran y  został na, 
łączną, k a rę  9 miesięcy więzńema i 809 zł. 
grzywny m  nieprzyzwoite rachowanie się 
wobec organu państwowego, obrazę i znie­
ważenie starosty. Ksiądz ten  hył Swego cza­
su w ozasie proceeu prrzeotw cgłonkom O, 
U. X. w Tarnopolu aresat/owa-ny w sądzie za 
krzyw opraysięstw o".

N iezdrow a i n ie p o k o jąc a  jest. a tm o sfe ra  
po lityczna w M ałopolsce W fechodniej.

Od Wydawnictwa
P ro s im y  P . T .  A b o n e n tó w  

o n a d s y ła n ie  p r o n n m e r a t y  za

s N r p i e A .
R d w n o a z o in io  z w r a c a m y  s i f  

da w s z y s lk U h  a b o n a n ta w  z a -  
ia g a ją c y tk  x p r a n n m a r a lą  z fa -  
r ą c a m  w o z w a n ia m  a b y  z a c k a ia li
niezwłocznie zalnfłaśei wyrdw- 
nad.
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3 T < * Miemimcfk $%x&iiteb
. Granica polsko-rumuńska została 

oficjalnia przyjęta.
.< W  tych flniad.h odbyło się przekazanie «P t- 

Idiom, adm inistracyjnym  gran icy  polsku-ryfnitó 
tóS6i robu państw  na pasie granicznym  nd S to­
iku (na- w ysokości Ki Tm tu.) a?, do Kut-W ynicy. 
jPózoetaJa. część granicy  polsko-rum uńskiej, ud 
K«t, do Zbrucza została przekazana władzom 
1 adm iuistrącyjuym  w  r. 19:31. P rzekazanie g ra­
n icy  na odcinkach w ysokogórskich odbywało 
ni<5 w nadzw yczaj trudnych w arunkach te no­
w ych przy braku jakichkolwiek dróg i słunp-

iZ a  przedłużeniem feryj szkolnych
K 1 do I-go września.

% 7w. Uzdrowisk Polskich ponowi] starania 
w  Min. W , li.  i O. P . o przedłużenie, tegorocz­
nych feryj szkolnych do dnia. 1 września. Zda­
niem Związku, dotychczasow e niepogody unic- 
iBOżłiwity zarówno młodzieży szkolnej jak  i 
nauczycielstw u należyte w ykorzystanie wnka- 
cy j 1 nabranie zfwobów fizycznych do całoro­
cznej pracy.

Szczątki zatopionych chat podkarpackich
fale W isły zagrtaiy do B ałtyku.

R ybacy helscy w racając ostatnio z polo 
Wćw, zauważyli na m orzu w odległości kilku 
m d od półwyspu szczątki porozbijanych belek 
w yrw anych t  jak iegoś w ęgla chaty, ste rty  pły 
tlących desek, pokrycia słom iane strzech oraz 
porozbijane sprzęty  użytku domowego, jak  rów 
nie£ pow yryw ane z koitzeniami pnie drzew, 
k tó re  W isła uniosła 1 w yrzuciła do tvód zatoki. 
PiWweważ na. w ybrzeżu dmie w iatr południowo 
SAóhodni, te  pierw sze szczątki dobytku pow o­
dzian spychane są w głąb otw a rtego B ałtyku. 
Spodziewać się jednała można, że pew na część 
naieeiónych przez powódź m ateriałów  w  naj- 
■bKższycl] godzinach w yrzucona zostanie i na 
półw yspie Helskim, bembar dziej, że w  zatoce 
P uckiej również zauważone zostały szczątki 
ROTO-zbijanycih domostw.

^Bilety turystyczne 1000- I 2500-km .
Z dniem 1 bm. w prowadzone zostają  na.

' ko lejach ulgi d la  m otocyklistów  przy transpor­
cie  m otocykli sportow ych nadanych  jako  ba~

, jfa t, u lgi d la  przewozu łodzi Członków lowa- 
jrayst-w w ioślarskich (przesyłki bagażow e i poś- 
-pieezno-trrwa rowe), o ta  z b ilety  turystyczne 

{jjjńOO ł SóOO-lkiłolnetroWe. W obec licznych zn- 
i|p y tań  ze strony  zainteresow any eh, min. kom u­

nikacji w yjaśnia, żo z biletów  tyelr, ważnych 
«*  sezon jesienny, korzystać m ogą członkowie 

ij^ół. Tnw . T atrzańskiego, Pol. Tow. Kfrtjoznaw
go. Beskideltverein, Pol. Zw. N arciarskiego 

C M t/Pol. Zw. K ajakow ego.

25-proc. zniżka d li kuracjuszów
pow racających z uzdrow isk

ięki et-aranioiti Zw. Uzdrowisk Polskich 
fnosta ły  narazie przyznane uzdrowiskom  na rnie- 
j śląc sierpień i Wrzesień zniżki kolejow e od o- 
beenej ta ry fy  w  w ysokości 29 proc. dla kura- 
rj«*zów, pow racających z uzdrowisk.

Pod rogami rozszalałego buhaja.
W  m ajątku  Eakow iee pow. Lubaw a w  no- 

'W  8 ^8 k a  29 lipek zdarzył się w strząsający 
w ypadek. Mianowicie n a  stróża nocnego ma- 
ątmóści fiS-lstniego Fr. Gawlińskiego rzuci! sic 
OZOfcalały Imhaj wagi 18 ctr., ktćuy zerwał 
4$ * łańcucha Zwierze, dopadłszy s tróża  obok 

bram y, zm asakrow ało go w  okropny spw ób.
Uderzeniem rogów buhaj rozplatał Moszczę* 

tów om u brzuch, porozryw ał wnętrzności i po ­
łamał nogi i ręce. S traszna Iragedja rozegrała 
*ię mocą, n ik t więc nie pospieszył nieszczęśli­
wemu n a  pomoc.

Zimne i w okropny sposób zm asakrow ane 
rw lok i stróża nocnego znaleziono dopiero na- 

‘ tó jiltrz  rńnó.

Przykuta do żłobu w stajni.
Potw orna zbrodnia w Zawlerciańskiem

-  W  Mankowicach pod Koziegłownmi w Za 
. w ioroiańskiem odkryto  w  nb, w torek  straszną.
. zbrodnią. W  chlewie u gospodarza Pszoiiki zna 

tóziónó wśród bydia p rzyku tą  do żłobu dO-lrt- 
nia. siostrę gospodarza Ma-rję Pszonkównę. Zja- 

j,Wił* się Więć na miejscu policja, którtł WSZczc- 
ła  oiiergłczmo tldćhódzeaia i stw ierdziła, żo 

* zbrodniczy gospodarz trzym ał nie-szrz.cdiwą 
d*ińWe*ynę w  stajni. Gospodarz tw ierdzi, że 

jdwówOzynę t-rzymat n a  uwięzieniu, gdyż p o stra  
dala ona zm ysły i m iew ała ataki szalu.

Nieszczęśliwa dziewczyna w skutek długo- 
miesięcznych m ąk jest obecnie rzeczywiście bil 

, fcka obłędu. Dochodzenia w ykazały , że zbroetni- 
«f*Ąt btwt trzym ał siostrę w tak  strasznych wa- 
njSikaćh w tym  celu, by zawładnąć m ajątkiem  
w  postaci jednego ftiorga roli uprawnej. Nie* 

[,*teżę4ltwą H*ł«*wt*ytią umieszczono w  szpitalu,
I M-S zbrodniarza ar Pśz-towu-fto i osadzano vr wio- 
1 tóefchi.

D alsze dochodzenia trw ają.

Areszt za uwięzienie wtsm, wa z a
Sad grodzki w Lodzi rozpatryw ał oryginai- 
spraw ę: w maju r. b. do m ieszkania lłipoli-

’'*A . ■

Po utworzeniu nowego rządu w Austrii
Berlin, 80 lipca-

Nominacja nowego gabinetu w Austrji w y­
wołała. i u zdumiMłic, nie ociekiw atw  bowiem 
lak  rychlej decyzji i przypuszczano. żc pertrak  
tacje potrw ają jeszcze kilka dni. Nagła decyzja 
daje prasie tutejszej asum pt dn tw ierdzenia, że 
będzie to ty lko gabinet przejściowy, gdyż rząd 
lak  pie-pio/tiic uform owany nie rokuje, d ługo­
trwałości.

K rytyczne kom entarze prasy odnoszą się do 
składu gabinetu i przepowiadają rychle, już star 
cia, w jego łonie z powodu nieiównomiernego 
podziału sil. Hciinwehrą, k tó ra  domagała sio 
całkowitości w gabinecie, została zawiedziona 
w swych nadziejach, rjinmluucję S clnw lniigga 
na kanclerza przypisuje się wpływom W atyka­
nu. .Stawia >ię pod znakiem zapy tan ia daisze 
pozostanm Ft-ya w gabinecie, m  względu uh je ­
go rzekomo dwuznaczne zachowanie sie w kry­
tycznym  dnit lipca.

Podkreśla się tu. jako znamienną cechę nÓ> 
wego kanclerza, Scluisehuigga, że jest on zrle- 
eydownnym monarchifitą. gorącym zwolenni­
kiem nleza wisteści Anstrji i zdecydowany ni ptze 
ciwnikicm narodowego socjalizmu. Nie przy­

puszcza »ię jednak, aby jego wrogie ustosunko 
wa.nie się do narorluwogo socjalizmu mogło się 
odbić niekorzystnie rui dałszem kształtow aniu 
się stosunków między rizesZą niem iecką a  \u- 
:strją. Dążeniem Scłiusclinigga będzie n ieitą tp li 
wio porozumienie z Rzeszą niem iecką, lecz ty l­
ko, pod warunkiem, że R/.eśża powstrzyma się 
od wywierania swego wpływu na A ustrię i trak  
łowne będzie Austrję, jak każde inne państwo. 
Nie można w-ięe liczyć na żaden kompromis że 
strony nowego kanclerza — ostrzega ..Berliner 
TageblntlN

\czkolw iek na ogół prasa niemiecka stawia 
optymistyczne horoskopy porozumienia z An- 
sf.rją. nie bruk jednak i głosów ostrzegawczych 
i tak. , .KefRner Tiłgńblfitf* zwraca uwagę.- żc. 
o iteby rząd austriack i zechciał upierać »'f? 
przy swych żądaiilacli i uzależniać agrem ent 
dla Papena od ich spełnienia, a więc- zaprze­
stania propagandy narodowo Socjalistycznej w 
A ustrji. rozwiązania legjonu austijackiego i mia 
nowania von PapCna zwyczajnym posłem nie 
zaś Specjalnym pełnomocnikiem Hitlera, poro­
zumienie nie by łoby niemożliwe.

Jak Pomorze broni się przed żydostwem?

NAPAD NA AKTORA-LILIPUTA. W  t *
dzi jakiś nożowiec dokonał napada na znanego 
artywfę rowjowogo Bolcia K am iński ego. N apast. 
nik zranił kiłkakrożnie nożem krew nego a r ty ­
sty. Stefana- K am ińskiego, k tó ry  mu tow arzy­
szył. Boicio KamińaM szczęśłnrie nniknął cio­
sów.

 0 0 0 ° 0 0 0  '***"'

W trzech wierszach.
— W warszawskim  oddziale firmy 2ak z 

Poznania w ykryto nadużycia sięgając© 40 ty ­
sięcy' złotych.

*
— Kiteodliskiem u przyznano pu.fi ar fiL^  ̂

yeya, najwyższą nagrodę spor+ową. Angiji.
*

—t  W ielkie wrażenie wywołała- w iadom ośi 
o areśztow anht w Bydgoszczy dy rek to ra  P a­
pierni AVieik(ipołakiej p. Si ody. Powodem are­
sztowania nadużycia podatkowe.

*
— W przemyśle jedwabniczytn w Lodzi 

strajkuje w tg fabrykach ć.800 lMbOtcików. Są
zażegnania, strajku.

-Todńą, z piekących spraw W ielkopolski i Po­
m orza jest- obrona przed napływem ćlcińejjfti 
żydowskiego, k tó ry  za wszf-lką cenę i wsz< I- 
kicmi -sposobami s ta ra  eię.W cistląć do titł-zyclł 
zachodnich dzielnic. Społeczeństwo Wlclkhpoi- 
akie i pom orskie docenia niehezpifitzcfist-Wk, 
jakie przynosi za. sobą zalew żydowski: opa­
nowanie przemysłu, handlu i rękodzieła, opa­
now anie m iast i różnych placówek zawodo­
wych przez element obcy i wrogi.

To też p rasa  tam tejsza bezuetaniiie zw ra­
ca. uw agę społeczeństwa ha. zaborczość żydow­
ską. ostrzega-, pilnuje, broni...

W ychodzący w Pelplinie P ielgrzym '' za­
mieszcza, następujące sluezne uwagi:

„Po opanowaniu życia, gospodarczego *a 
cia-stio już żydom w innych dzielnicach, dlate­
go zapuszczają macki Jul ziemie żarhódtnć. uby 
przy pomocy kapitałów  m iędzynarodowych 
wyługow ać nas % zajm owanych placówek i 
tak, jak  u. p. w b. Galicji, ująć w Swe ręce 
przemysł, handel i rzemiosło.

Do obrony naszego stanu  posiadania, powo­
łane jest, cało tu t. społeczeństwo, największy 
jednakże obowiązek ciąży tla w ląśęk i ilaćil do- 
móW. Przyznać trzeba, że Większość ich tw ar­
do stoi na posterunki! i zajm uje stanow isko 
nieugięte wobec żydowskich reflektaofów  na 
lokale handlowe lub mieszkania, zaprzeczyć jed 
na-kźu nie m ożna. ż.e wielu właścicieli dontów 
ignoruje obowiązki nbyw atelskie i wbrew opi- 
nji publicznej p.rzpkiwki, rękę do za-żydzanią 
miast naszych. Zasługują óui, jak sm utnej p a­
mięci ..sprzedaw czyfy" z czftSnw niewoli, na 
bezwzględne napiętnow anie 1 postawienie po­
za naw ias społeczeństwa.

,leżeli jako gospodarze tej z-icmf mamy tvc- 
tylko utrzymać Warsztaty ptac-y. lec,’, przeka­
zać je dzieciom naszym, to mtiHirty:

l) domy swoje zamykać przed obcym rłe. 
inentem napływowym, 2) pokoje wydzierża­
wiać tylko chrześcijańskim sublokatorom, 3) 
popierać każdym groszem i na każdym kroku 
tylko polskich kupców, przemysłowców j rze­
mieślników, 4) przestać kupować u obcych do­
mokrążców, a nawet nie wpuszczać ich do 
mieszkań, 3) wyeliminować obcych pośredni­
ków' i przedstawicieli nandlówych. 6) sprowa­
dzać towary, oraz transporty i zwózki usku­
teczniać tylko przez chrześcijańskie tiriny eks­
pedycyjne, 7) płody rolnicze zbywać przez 
polskie Instytucje i polskich komisj-merów, 8) 
zasięgać porad prawnych i lekarskich tylko 
u SWoiCh adwokafów i lekarzy, fłj zwalczać ży ­
dowskie wydawnictwa brukowe, pornograficzne 
t antyreligijne, 10) musimy wreszcie Zerwać z 
żydami wszelkie Stóstinki towarzyskie.

Hasiu ..swój dn swego po e-wojft" przenik­
nąć musi do szpiku kość.i wszysikie warstwy 
spolcdztic, bo tylko wówrz.-ts zdołałby powstrzy 
mać falę żydowską, przesiąkającą już do n.iś 
wszel-kiemi szczólillilrńi lak Z żćWmRiż, juk z 
wewnątrz kra-juA

Tak pisze dzifiiriik pomorski. ?idwA to 
najzupełniej trafiają do przekonania uświado­
mionego narodowo obywatela naszych dziel­
nic zachodnich

MińioWoli —  {icifówntijąc ż.ldać eobić 
musimy pytu-nle, czy* i li.iszjin pftlącjiti obu- 
Wiftiżkimn nie jest ząslosow-ać się du powyż­
szych Wskazań? 'Zfdiy bodaj tylko zahamować 
pflnoszenie się źyduśiwa W Mało)>olsCP? 
m ihiii   lnu    ij-ęwil n u ta

Bandyci chińscy wykoleili pociąg n a  linjł 
Wschodnio chińskiej, gdzie poniosło śmierć w ie­
lu pasażerów, j wielu je st rannych.

N *
—  W pobliżu Nowej Fnulandj-i wyleciał w 

powietrze sta tek  rybacki. Ożęśe załogi zort.1- 
?ą w yratow ana przez duński sta tek  „A łesunt’1.

*
—  Bawarski rniriister gospodarki w y­

dał zakąź rozmawiania po żydowsku na. fdrgo- 
w-isk.a-eb byćlla, '/atka-z ten ma n a  celu usunię­
cie żydów-' od pośrednictw a w handlu bydłem.

*
— W edług sprawozdań agencji żydowskiej 

do 1 m aja usunięto w Prusach J;Ń>t adw okatów  
żydowskich 1 1 Ipp notarjuszy żydowskich.

— Pow stał projekt- ulworzenia w Polsce 
obozów przym usowej prący dla recydywistów .

*
—  Lekarze TJhezpieczwłni Społecznej o trzy­

mywać będą 1:3 procent dochodów z leczni­
ctwa, zam iast 11. i pó! procent. Umowę tfeio- 
rowa podpisano.

i *
— iFiClkopolska skinęła przed wuJhUBT 

nieurodzaju, szcy,ęgó)nie roślin pastc wnych. 
Zbim y tegioifoczne będą o wiele niższe, niż w 
ia taeh pnjirzed hic1;-.

*

— Rozgoryczenie rolników pom orskich de* 
tkniętych kieską powodzi wyw ołał fakt, im biu­
rokracja tam tejsza zaczęta, ściągać od nieb,... 
datki tia powodzian w Malopołsce.

In, Fajansu włamał się złodziej Andrzej Mi- 
de-rko. Gdy złodziej znlliiefziił Ulotnić się ze 
zrabowalipttti rscczarn-l nadszedł F a jau t, który 
uderzeniem pogrzd jacza w głowę pożłiaWil zło­
dzieja przytom ności, następnie zaś związa-nego 
zam knął w komórce, Fajans po oplisw.zeliiu 
mieszkania tuinł się z przyjaciółmi na kolację 
i o złodzieju zupełnie zapomniał. Dopięto po 
kilku dniach jęki wygłodniałego i rannego 
złodzieja usłyszała jedna z sąsiadek, k tó ra  
przy pomocy policji uwolniła Udderkę t prowi­
zorycznego ■Więzienia.

N a roZpf.Wie Fajans został skazany przez, 
sąd srodzki ź<4 niepraw ne uwięzienie wiamywa- 
ca na 4 miesiące aresztu  z zuwdoeżeiiiem w yko­
nania w yroku, zn-ś wlnulywa-ez *a. neiłowaną 
kradzież tAaran.y został jednym  rokicin wią* 
zlenia.

  ‘- -0 -0-0  —
AKCJA KATOLICKA WOBF.C 

POWODZI. 1 'iecezjn lny liis ty łd t Akc 
ckicj w Lublinie ogłosił osta tn ie rr

KI.IjSKI
li Kfiloti- 
i('ZWP, w

której wzywa podlegle soł.de organizacje, by 
wzięły gorliwy* itdzuil w ptfieacłi lokalnych ko 
mifetów niesienia pomocy powodzianom, zu 'hę. 
ra jąc  jednocześnie wsży.stkich do (ifiatltości i 
modlił w o odwrócenie dalszych klęsk.

KOMUNIŚCI V, SZKOŁACH ŻYDOWSKICH. 
Sąd okręgow y vr WatsZaWie zaikońezył rozpa­
tryw anie proceplł komunistów, studentów  U- 
niw. W afsżawśkiegO, Z pochodzenia żydów. 
W iększość oskarżonych została skazany eh na 
kary  Więzienia, od 5 do 8 miesięcy. W niedłu­
gim czasie na w okandzie sądu apelacyjnego 
znajdzie się spraw a uczniów szkoły żydowskiej 
„Spójnia", oskiffżonyeli 6 upfąwiątiie agilacji 
knmunistyczńnj, UbStilóWić (żydziI SiódiiF j ' 
ósmej k lasy gimnaz-julu założyli ,<jrtćzrjkę" ko- 
ińunistycZUą, k tó ra  prow adziła agitacje w y­

w rotow ą pod płaszczykiem  związku .-młodzieży 
socjalistycznej.

Przed eą-dem okręgowym  w Warszawie, s ta ­

nęli siędetnuasloletlii eldopcy Bzyibe-lirt Szm at i 
A bram Froman oraz nieletnie dziewczęta Dan- 
fl.inówtia ł FneraferfrWia (żydżli. Po kilku lilio­
wej rozprawić and postanowił w szystkich osfent 
źonyeli osadzić w* domu popraw y do pcdPolet- 
iińśei. Karę tę jeilimk zawieszono z w yjątkiem  
frB ńiada, co do którćgo tcyrok został w yko­
nany.

N a g r o d y  z a  w y k r y c i e  n a  d i  ż y c  
PODATKOWYCM. Wobec m ajow ych w ypad­
ków przestępstw  na Szkodę skarbu f-ńrtstWń a 
to  wykroczeń ninnopoioWych. pOdstkoWyć-li 
{ t. p„ wyztiączyio Min. Skarbu dla Urzędni­
ków' skarbow ych za ujawnianie tego typu uadu 
żyć nu rok bieżący nagrody w ogólnej sumie 
l.DOO.OOO zł.

ŚWIĘTOKRADZTW O W RADOMSKU. — 
Do kościoła O. O. Fraticisżk;ltióW w Karłom 
sk-11 ońegdaj W nocy Zakradli się nienjAwniemi 
drdycłicżąs spraw cy. Złodzieje ilostai) się do 
w nętrza koiciolA przez wyłom w drzwiach 
wejściowych, poczem skradł] z w iełk tćfń  sł- 
ifirza źawieszoite tam Wotk, jak słoty zegarek, 
złote jflbrśeififiie, branzolety,- ko1c*j>“i<i. oraz 
Plne przedm ioty w ąriości pnirnd 2800 zł. Tanych 
naczyń kościelnych, ukrytych w szitfoe Wiel­
kiego ołtarza, złodzieje nie iknęli. najwidocz­
niej spłoszeni zbiegli z łupem. Za. w łam ywa­
czami policja. Wdrożyła Cłiergiczne poszuki­
wania.

TRA G ICZNA ŚM IERL K O L E JA R Z A . Tra- 
glożną, ŚmiOre.in zgtnąt pódezas pełnienia służ­
bowych eżynno*ci 9Ó-lefn] konduktor Jan  K of­
ta* f. Bydgoszczy. Jadąc w pociągu tra n ­
zytowym z Karsznic, Kortag przechodził t  je­
dnego Wrt-gonu do drugiego, ceteni kontroli bi­
letów. Ody pociąg t<rzejeżdżał pod fo.,-tmn pą- 
koWskiih W' pobliżu IńOWroclUwia. gdźie Obok 
tóril etoi budka telęfohiczfift. Otwiltiu Irzwi 
przedziału uderzyły o budkę i zmiażdżyły do­
słownie głowę 'kóriduktóro-wi. k tó ry  ił nfiar-. 
t-wr n a  to r kolejowy.

Z  c a l e & o  ś w i a t a .
Wspólnicy Stawiskiego Ida pod sąd.

rarlam elitarna. kom isja śledc ła  dla, w yjaś­
nienia afery  Staw iskiego ogłosiła kom unikat, w 
którym  twierdzi, że prace jej doprowadziły do 
postaw ienia w stan oskarżenia szeregu osób, 
t  parlam entarzystam i Fu-is, Froustem , H idiJicm, 
Odin‘em i KeJie-KenorelFeln n.a ozei*. P onadto  
pociągu i ę.n i zostali do odpowiedzialności red. 
Ltwy, dr. Adicbet j in. Przeciwko kilku  urzęd­
nikom wszczęto dochodzenia dyscyplinarną. 
Wreszcie zwrócono uwagę na działainośó An­
dre He&se‘a, k tó ry  został skreślony z lis ty  ad­
wokatów .

-oo-

BOLSKA WYCIECZKA U MINISTRA
B.ARTHOU. Min. B arthou przyjął kierowników 
polskiej wycieczki przyjacielskiej i w rozmo­
wie zaznaczył, że w ycieczka ka to licka przy­
czynia się do rozwoju przyjaźni polęko-francił- 
skiej. Na- wielkiem przejęciu w  rabiszu  pary ­
skim prezydent m iasta Paryża wzniósł foafit 
na pomyślność Bzplitej Polskiej.

PORTUGAL JA  OKUPOWAŁA 3 W YSPY 
CHIŃSKIE. M arynarka, portngalskn /.a ję ła  b iz  
widocznej przyczyny 3 w yspy obińskić. poło­
żono w pobliżu portugalskiej kolonjl M akśo. 
Przeciw ko okupacji tych  wysp prz?z w ojska 
portugalskie złożył rząd chiraski óoorgiczury 
proteef

SAMOLOT FRANCUSKI „ARC-EN CTEL"
(Tęcza) w ystartow ał z Na.tału do lo tu  t.ransa- 
tlautyekiego. Pńgoda nad A tlantykiem  po ­
myślna.

KONSUL POLSKI — DEFRAUDANTEM.
R. konsil! B. P. w Lukseoiburgai, T»d. D ńbro-, 
wolski, stan ie niebawem przed sądem w arszaw ­
skim za liczne fiaduiycda, jak ich  dopuścił oJę 
łiedąc na- fiwpm odpowiedzialnem StańOWiałća, 
Dobrowolski —  jak  stw ierdzono — ty ł Aa 
szeroką skalp, fziicająą pieniędzmi.

W  A USTRJI - -  WCIĄŻ W ALKI Z REW O­
LUCJONISTAMI. Dofyche-za.s w ojska rządowe 
nie zdołały rozbić sił rewolUćjonistówm aó jr a -
tiicą jugOś-lóWiańśiką. S tra ty  śdełkie.

"OOCl”
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NOWY SZKODNIK W BORACH TUUHOL- 
rfcith. ,W 1 ym roku nie zauważono w borach 
tttahóiskich sów-ki-chojnówki, Id Ora w osta t­
nich latach poczyniła Ogromne szko.lv w drzc- 
rtiąstam e; pojawił sio natom iast w  niektórych 
okolicach now y szkodnik, k tóry  w krótkim 
ezait© zdołał zniszczyć około 300 morgów- so­
sny 50-letnIąj. iówm szkodnikiem jest g?.=ieuica 
zw ana .ornduieą-mriiszką-4. Całe połSMie lasu 
przedstaw iają sm utny obraz zniszczenia, niby 
po pożarze. W  ostatnich dniach iakaś zaraza 
>ępi te  gąsienico masowo. .Jest więc nadzieja, 
ż© zniszczenie nie posunie pip dalej.

9 0 2 ! e iM V » V ti€ lT 9

^STATYSTYKA SAMORZĄDÓW A 1YJI A2*
N akładem  Głównego Ltzędu Statystycznego 
ukazał się zeszyt 5 ciaty?i j ki Polski horju G. 
Pi. „S ta ty styka '•iniorzadowa itłU -SS” \Yrtłaz. 

, 1934 r. pośw ięćm y zagadnieniom gospodar­
ki samorządowej. Pan© objęte k  publikacją 
•'dtioBiza się głównie do okresu budżetowego do 
rółui 1031/82. Xa pmrwczem miej=cii itlą Zosia 
tmónia, w ydatków  i dochodów związków saaiio- 
rtkdow-ych za rok budżetowy 1931/92 z puilzia- 
łem według’ poszczególnych rodzili samorządu. 
Zestawienia ta dla wszyslkich zw iązków samo­
rządowych publikowane są według grup -woje­
wódzkich z w yjątkiem  miast- liczących ponad 
UiO tysięcy mieszkańców i wojewódzkich związ 
Rów sam orządow yrlp któro są w pUóbkaoji uj- 
WłOwanc indywidualnie. Obok W ydatków i dn- 
ółw iów  związków samorządowych opnblnkowa 
n© sa również w ydatki i dochody Skarbu Sia­
li niego.

Poważnem uzupełnieniom dla ilustracji go 
spodarki finansowej związków samorządowych, 
zebranych w poprzednich tahlm ach są. zestawie­
nia d&tyczące zadłużenia samorządu te fjto r-  
jakiego. Zestawienia tc zebrano w kilku tabli­
cach odzw ierciadlają stan zadlużcnm krótko i 
długoterm inowego poszczególnego rodzaju zw. 
Kata ©rządowych z uwzględnieniem jednocześnie 
źródeł skąd czerpią samorządy k redy t i prze­
znaczenia na jak ie zostały pożyczki w osta t­
nim roku budżetowymi zacincniipte.

Zeszyt niniejszy daje możność zioirjentnwft- 
nia. się w stanic gospodarki finansowej oraz 
iD atrtyc^j finansowych związków samorządu 
WV6h i można go uważać za najbardziej kom­
pletny  m ateriał pozw alający na ocenę znacze­
n ia  gospodarki związków samorządowych w ?.y 
©iii Polski. "owiinion się znaleźć pod ręką każ­
dego działacza, interesującego się życiom pu 
blicznem Polski, a  przedewszyEtkiem wśród 
szerokich nzesż flziinlacży samorządowych, kt< 
rzy  m ocą st4fl czerpać szereg wskazówek na. 
podstaw ie porównań działalności związków i m 
©tytuoyj z własnego terenu % instytucjam i z g r 1 
pOWańeiin w całej Polsce lub W grupach wo- 
jwwćdztw. Niska cena tego w ydawnictwa uprzy 
Stępnia- szerokiemu ogółowi nabye-io tego non- 
czającego inform atora z dziedziny życia- samo­
rządowego Polski.
—— — — — —  i

Ozśś na ekranie tsatry świetlnego „ U C IE C H A *4 Starowiślna 16,
AYsika fliraiicin letniego roperlmirt) O K A Z J a !  t)wt naraz naiiepc.e filmy wytwórni 
„PniwzfHfli*. Niezapomniao*, uwaze jedzako^s, nt.le widziana, najlepsza kftmiadj* *ezbnu

£  i  I  w R ó w n e j r o *' ś ły n M  FRANCISZKA U A A L ora/. mijpię~ 
^  I  O  S k n ie js z y  d ra m a t Całej p ro d u k c ji „U n iw ersa łu *

TP * R |  E S lfl& fiM S J i!  M S i f W  i  , I  aajosrdiiej wztuz;iająra.n*jh*r<l/,iei ludzka
fc fw  v  K M !  opowieść o życiu kOfti»iv, k lć r i  ttazfiffl-

uieznie kochała. — W gt. roli największa obecnie eiaWa ekranu Ameryki MoRGARKT SI)L- 
LAYAN. Prżrdkl. cod?, o ń, 7 i S. w nieutle(« pierwszy pfogrłlfi n gódslftió ii-f-ic'1.

W niedzielę anta ó sierpnia o godz, 11.3(1 poranek t  tego 
wznowienie obniżone (Ś() g t . ,  5-.“  

m rT -n iii’iir rum1'   ............................................. ...

f lmti. — Cent miejst z acogi na 
V. 1 IM);.
mm ■M nw mtmmmammmmtmm

Miasto LSbbcn zostało zdoln ie przez wojska rządowe po Zaciętej walce z po wp ta tu am i.

B e z b o ż n ic tw o  i u n a M  moralny w Stanach Zjeiin

Celem nregnlowania nakłada 
profiimy o jak najrychlejsze ure- 
gnlo wanie prenumeraty.

MM—JjAjAip— w  .ni w wąiWa—— — CT—

Iląśla wJ'wrotowe Oraz ittoe antyrcllgljim, 
płynące głownie z liokji bolszewickiej, żiiajdu- 
ją, podatny giim t w zgaug.rouow aimiii ąiof dnie 
społeczeństwie Stanów Z.indiuic?w.>ny(‘li km'. It 
\Mai',iaclwa. rekordowe, epideutja .rozu-odew, 
upadek rodziny, bandi tjv.in. org.ie kflpitalizmn. 
iiidyferentyzin M lf^ jk y  — w szjstkn to- w ska­
zuje na rozkład wcwnoft/ii.f potężnej republiki 
pul n otno-a m orjącaó -ISó \ .

Ostatnio p. Elżbietę!' DillingCr wydala cie­
kaw ą prace p. t.: „The Red b e tw o rk '1‘fCzetwo- 
na siać) (.j'ł W est Jackson Roiilov;n‘d. OhicagoK 
W książce swej aototkfi, powidując- się un do­
kum enty, Opisuje ł60 pfz.tkhldów z iilclltl ko- 
lnunistycztio kUhrcHistycziiegn i dostarcza, ldo- 
gtafij 1.300 pr/.yw-ódcćw nudni i(.vivt*otpw-cgo.

7j dzieła p. DiHinger dowindujemy się, żć 
wolnomyślioitde wydali ISO dziel anlyreligij 

nych w 50 tysiącach egzemplarzy. Oi,n z nich 
najciekawsze: żyd Joseph LeUis, ii,dzy Wający 
siebie ..wroAiein JJoirrt'', .napisał ..Rjblję zdmlta- 
skowanądŁ ubliżającą czci fh ryslusu  1'nlia; 
Tferljcrt Ashuty wnuk ..biskupa m etodystów '1;

Jak ..Krezus" amerykański zaimpunował Allianji.
Cztery la ta  temu w deszczowy, póniir.y 

dzień październikow y wpłynuł do gdóWfiego 
Portu A lbanji, do Durazzo, piękny Inaly jacht 
pryw atny pod flaga am erykanką. Następnego 
dn ia cale m iasto mówiło już tylko o krozueie 
am erykańskim , m istrze Mc Key* posiadaczu 
kilkunastu  kopalń srebra, k tó ry  odwdeu/.il 
ojczyznę Skipetafów . aby zostawió tu ta j tfochę
swych dolarów.

Zupełna gorączka ogarhęla jednak iiai 
jo trz  Alhańczyków, gdy rozeszła się po noesclf 
now ina oszałam iająca: mister Ale Key dał 
kłe oczyścić kamasze przez ulicznego pneybii a 
1 wynagrodził go sumą 500 złotych

Odtąd Durazzo miało codzień nowa am sa 
<;ję. W  południe gruchnęła wiadomość: Mc Key 
g ło s i ł  sie do Banku Narodowego i

PRZEDSTAWIŁ DO WYPŁATY CZEK 
NA 500.000 ZŁOTYCH.

D yrektor banku załam ywał ręce ‘Ą Toapa- 
rzy: bank albański riie posiada! takiej mim.
Froj-ił ł h tągał Me K ey o parę dni zwłoki, cfrlm  
Ptaytem  dowiedzieć się, czy czek datowany 
ł  Zurychu miał tam  pokrycie. Mc Key nie 
chciał nawet, słuchać dyrek to ra  W yleciał wścle 
k ły  z banku i po godzinie wróci! z urZędnikieni 
A lbańskiego Cz.erwonego Krżyza. Otóż hojo\
Am«rykaain obiecał 130.000 złotych wpłacić do 

K asy Czerwonego K rzy /a , jeśli ta. iósty tu ij.ł 
póręczy za nim w Banku.

Pod naciskiem próśb Czerwonego K .zyża 
t  jbdnej strony, gróźb Mc K ćyta t  drugiej, Alt11 
szczęsny dyrektor ustąpił i wypłaci) Aincryka- 
Wnowi 350.000 zł., resztę zaś zapisano na kon- pomniano sobie o catej aw ąnturze,

to Czerwonego TCrzyża.
"Tegoż dnia wieczorem wydal A!o RS}- wspa­

niały bankiet. Hojna ofiara na Izc.uz ( 'żenione­
go Krzyża opłaciła mu się:

OTRZYMAŁ WYSOKI OnDl R ALBAŃSKI. 
OR AZ Z SPROSZENIE DO PALACH KRÓ­

LEWSKIEGO.

Wszystek szaiiipari i wiBP. jakie znajdowało 
się w 'Piranie, stuliey Allianji i w IpfftGł/.o. zo- 
Staly skonsnmoWfiiie w ciągu dwóch dni.

Przeln-dZeuie ze zlolegu snu było duść przy­
kre dla ilb.-uiji plialy jacht, znikł. nyjilViial 
z zatoki DntaZzo w niewiadomym klottmkn o 
liocncj porze. A d y n k to r  bariku przekonał się 
po otrzymaiiiil iliforlniŁCji t  % ^ ’4bli. ż.e

CZEK BYŁ BEZ p o k r y c i a .
Rank Zw iązk(>wy fiie miał ż.Mln<go klienta 

i nazwisku Mc. I?oy. Nntondiist —  i to było 
iekawe —  doniesiono z Zurychu, iż jeden

pufutżi rów e k sp re su  /.aryc!i--M edjol;in 4ó- 
sfał okradziony wdrodż.e. zginęła nm bowiem 
książeczka czekowa oraz pewna suma goiówki 
z portfelu. Teraz Inf^o  Jilź łiyło itsralłr związek 
tniedzr pojawieniem sin ..T\fezusa‘‘ alnerykaiT 
skiegó w Durazzó a jego wybrykanii i Zalnka- 
sowaniern ey.eku w Ranku Ubanskira.

Cala tę iilstorjy, k tó ra  mngbi ośmieszyć po­
tężnie Ubdnje. zatojofiO przy pOtnocy Cćnzur} 
i utrZyumuó ją W tajemnicy Dopiero teraz, gdy 
ailtor niebywal.-^ó kawału, ów Me l\„y. zmarł 
przed kilku tygodniami na. Kortu, gdzie m  
wcale przyzwoicie za pieniądze albańskie, przy-

M. K.

jeśt autorem  innej ^bibljta „ n i t ro w a n e j
Riblji Komicznej'k iirzeziiftczomej do użytku na­
uczycieli szkolnych. Specjalne „Stowarzyszenie 
!infWbiUijne“, dyspoinijąee bwkźefem 83 tysią­
ce dolarów, postaw ne sobie za cel dyskredyto­
wanie Pisma św. W związku z tótb jiewien pro 
lestancki flfostojnżk kościelny zioż.ył 50 dolarów 
di;X gratisowego i‘ozj)ow.sZec'lmiania wydaw­
nictw tego stowarzyszenia w- letnich obozach 
komunistów'.. .J&fcłfl proft ,-or hiologji ofiarował 
100 dolarów łta-

DOŚWIADCZENIA MAJĄCE n a  CELU u z y - 
SKAiNIE POTOMSTWA Z .MAŁP I LUD7.lt

Utworzyło Sie słowa,r/ys/onie ..Dusz poty- 
liuiio Mi*' (Damne.i Smtl(S) rozpowszeehinajaće 
palodjó pieśni religijnych i  popnlaryzpjąóe tc 
jiarodje przy pomocy gramofonu. I iin e ' sbowa- 
l/.yszetm^ ateistyczne, dysponujące radjostaeją, 
trir.Łmitnje ducliowi-rka treści hliiźnicn-zej/w  
i-i'- M Hitżiii T ti.jcy św. ; wyśmiewa. Kościół 
kalolleki, 1 , zw Bada Kiośc.ielno-Frderalna w y 
da.a .jiodrof-żflii.k U'Wpudoniieuiią seksualnego 
dziewcząt aze&nastolefnich. w bezwstydzie pr/.c 
w; żA/ńjąey podobne wydawnictwa moskiew­
skie,

N ,rja.ki Al on,tg.,mery Brown, kapłan odstr p- 
Ca, od/lany w- rZ atr lynktiple wyglaszą, jntblicz 
bid przemówienia blużnierezt. t/angston Hug 
nes jest, autorem poematu ubliżającego 8JPSI 
Chrystusa.

1 ały ton Pufiłi śatanlśiyoZłno-lieżhożmiczy ko­
rzysta Tj rob rancji i nawet poparcia władz ko- 
soiolótt' sekdarskłcb. Znaczna liczba ..ezorwo- 
hyeli pasdofćw'1 nawet, na embonach udziela 
fniejścti adfpntesrt Moskwy, Sekunduje pn w toni 
pewjen óftłtón prasy.

Gzy zrltowa ezoi e .*poleezetistiva ónierykań- 
śkiego Pilota zapobiec procesowi zepsucia 1 roż- 
lHrPliL?

•— o o d — —

Reklama amerykańska
nie cof* się pfleti niCTem

Przysłowiowe blazćilstwa ! btuk smaku 
« Amerykan,

\meirykanie nie'cofają, sio pTiCri iiiczein, 
gdy eliodźi o Zarekl/tuuoranie jaklegeś prZedsie

wzięcia. Ody W U S. A. ukazała się w przekła 
dżin książka Spenglera pt. „Zmierzch Zacho 
du*' pimiy.-lowj wyilawca dodał do książki 
opaskę, na której wiełkiemi ezcło.nkmm wydni- 
kow any byl nnąiis: „Co Amery ka na t*in zaro­
b i'4. 7, 1vm doiiisk1 fn n-klanoorym książką zy 
skala niebywale powodzenie, naby wałi- ją  busi- 
nobsmetii wszelkiego pokroju, którym cała filo­
zof j.t- cjieąglera, była nietydko obojętna-, a-Io 
i niezrozumiała.

Na. przedstawieniu Fausta w Metrojx)3itain 
Opera w tych dniach w scenie, z kołowrotkiem 
ujrzano Małgorzatę przy nor oczesnej maszynie 
do *zj cia na któn cj timioszrzotia była ogrom 
nych rozmiarów tablica, z nazwą fiomiy Bielon. 
Reflektory oświetlały tablice róż.noikolorowem 
świaiiem. Po p-zetKtawieitiu megafon powiado 
mil wliizó.w, iż firma Bielom wyrabia, i sprzedaje 
najlepsze i najtańsz.e ma.s/.ęny do szycia...

VY Filadelfii znow podczas scćny z Hamle­
ta. gdy t.on stoi z czaszką, w ręku nad grobem, 
Ppuińtó <i< z, góry transparent z mtpisem: ,,Nie 
myśl o -śmierci jak Ha mięt, ale painiędn-j o ży- 
i pi. N’łś umrzesz nigdy, zywiac się znakomitą 
ko-nserwa f>bną naszej firmy!'4.

W tym samym teatrze podczas przedstawię 
nia, M.idamf RutteHly reklamy neonowe' gło«2ą: 
id o  tu widz.isz na scenie, to szwindel. Japonja 
jest piikniejsza od drkoracyj płóciennych. Za 
-Kto dolarów ifritżóAz zwiedzić .Japonje. Tevid 
ct p.v-‘.

A publiczność am erykańska cz \ta , patrzy 
i nie protestuje. Co kraj. to obyczaj...

■I

f i a t t i e > .
Pngramy st«c>j rsdjtwych

Piątek. 3 sierpnia 1034 r.
Kraków, (801.3) O,: 6.80 Audycja pOranM; 

7.25 Bragtam na dzióń biożąćy; 7.30 Wiadont), 
bleż.i 11.57 Sygnał Czasu, hejnał: 12.03 Trans­
misja z Warsz.: 12.10 P łyty ; 13.00 Transmisja 
z W arsz.; 10.30 Transm isja z boiska klubu spor 
t-owego „W isła" w Krakowie: otwarci® igrzysk 
sjioirtowych krakowskich: 17.00 Transm isja z© 
Lwowa i AVa-rez.: 18.55 W eekend; 19.00 Cap­
strzyk z Rymku krakotyskiego w przeddzień 
uroczj stego Zjazdu Legjonówcgo w Krakowie; 
10.15 Rozmaitości } kom unikaty; 19.25 P ro ­
gram nft dzień następny: 19.30 P h ty ;  19.5<i 
Transm isja z W arsa,; 19,55 Lokalne “% iadomn- 
ści sportowe; 20.00 Transm isja z W arsz.; 20.02 
Skrzynka techniczna: 20,12 Transm isja z W ar­
szawy: 21.10 Pogadanka; 21.20 Transm isja z 
W arszawy; 22.15 P łyty; 23.00 Transm isje z 
W arszawy.

Lwów, (377.1) O.: 17.00 Audycja dla cho­
rych w opracowaniu ks. kap. Af. Rękasa i kon­
cert orkiestry T  Rcredyiiskicgo; 20,02 Skrzyń 
ka pocztowa techniczna; 21.10 Nieznany 
Lwowski L iterat’4.

W arszawa. (1345 m.) 0 .:  6.30 Pieśń ..Kie* 
dv ranne wstają, zorzo": 6.38 Gim nastyka;

7.05 Dziennik poranny. 6.35. 6.53. 7.10 Muzyka 
pOtniina, 7.20 Obwilka pań domu; 7.25 Program 
na dzień bifrź.j 7.30 Rozmaitości 11.57 Sygnał 
Czasu z Warsz. Olte. \stron .; 12.03 Wiadom. 
meteorologiczne; 12.05 PiYhglnd prasy; 1210
Płyty grattiof.: 13,00 Dziennik południowy:
18.05 Koncert; 13.55 ,,Z rynku pracy; 14,00 
Wiadomości o eksporcie polskim; 14.05 W ia­
domości gospodarcze: 16.00 Godzina muzyki
lekkiej; 17.00 Audycja dla chorych (Tranam. 
zo T.Wowa.); 17.30 Recital śpiewaczy; 18.00 
.Dzień pnws/.edni-1 polskich fY-baków"; 18.15 

Jazz na dwa fortepiany^ 18.15 Posradnnka „Tur 
niej lotniczy — jakio1 czynnik postępu w lofm- 
etwip‘‘; 18.55 ..Jak spędzić śwuęto” ; 19.00 Tr. 
z Krakowa c.aj:*Łrzyku orkiestr z Rynku K n-
inwskiego w przeddzień uroczystego Zjazdu 
Legionowego w Krakowie: 10,15 Rozmaitości: 
19,25 Program na dzień następny: 19.30 P ły ty  
19.50 AVindoiuW)iśei aportowe; 20.00 Myśli wv- 
brn.ue: 20.02 Tdyt.yj 20.13 Koncert; 21.00 Dzień 
nik wueczoTny: Ąl.OO Przegląd pra«v krajowmj

zagranicznej z Wilna; 21,20 D c koncertu: 
22.00 ,.W dwudziesta rocznicę wn hnehu wiel­
kiej wojny"; 22.15 P i} ty ; 23.00 Wiadomości 
meteor.; 23.05 Tolncy z Zagramey uczestnicy 
Zjazdu, przemawiają, do swyeh rodzin na ob­
czyźnie.

Katowice, ( ł s i j j  G.: 14.05 Giełda. Zbożowa 
Towarowa w hatowicacih oraz wiadomości gó 

i spodarcze; 19.15 .Największy 1 iplog średnio­
wiecza — Albert .Mngnnert; 22,15 AIuz,yka. tan. 
•fi.oo sk rzynka pocztowa w jęstyku francuskim.

Od soboty dnia 28 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A “
Oryginalna kopja. Film wc.ałoś©ł nowopraerobiomy. Arcxdzieto «p.eWu n ta ty k i.n a rtro jti i hnmnfn

Świat nalei)r dl© ciebie
Rzecr, dtieje *ię Wiedniu — miejcie mttzyki i upojnych walrdw w#»aołvrh i nełnyrh
r r ; ® h ^  S t a r J ? S Ł v ę S j S

orar mafenMEci »rtV*e a iy tabor sw ata. 0 U>nomen alnyir frłosie, afynrty JÓ2« f S c łliu ld i
m Z ? P ' * * hfe Fr>‘ś *  RIthnrU, L ilji-ifl D irtz . Rer.y-

h i i.? /, łm produkcji »nślVjac.kiej w jeiykn niem ieckim, tłumaczony na
J? y poiaKi. Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50  groszy.
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C zw artek 2: Maiki Boskiej Anielskiej. Ufonsa 
Liguorego.
Waubńd słońca. 3.57. zachód 19.27.
Długość dnia 14 godzin i 57 min.

P ią tek  3: Znalezienie rei. św. S tefana 3-go 
męcz., Lidji.
W schód słońca 3.58. zachód 19.25.
Dłuffość dnia 14 godzin i 54 min.

t I P I R T O A *  T E A T R U  S L f tW \C K IB H .li
Czw artek 2 piorpnia: Wioirzćr Ranki Ordo­

nówny^
P iątek  3 sierpnia: tea tr  nieczynny.
Sobota 1 sierpnia: ., Opowieści Hoffmana-"

(Gfość. w ystąpią A. Sari i M . Bregy;.
REPEŁTfiA R K U  OTEATRó W.

WANDA: Posażna jedynaczka.
APORLO: Kobieta i bestja.
SZTUKA: ,.Świat należy do Ciebie".
UCIECHA: ..Csibi:i i ..Zaledwie w czoraj11.
SŁONKO Pierwsza m ilplć Ko-ścuiszkę
PROMIEŃ: O statnia Carowa.
ADRIA: Pieśń serca, —  ponadto na sce- 

t>‘e rewja.
ATLANTIC: Boczna ulica.
BAGATELA: ..Dusze1’, na scenie rewja. pt. 

Adamowicze lecą.
KINO DOMU ŻOt NIERZA: Biały mustang.

 oo----------
OPERA KRAKOW SKA daje w sobotę. 4-jro 

sierpnia. po cenach zniiżonych melodyjną ope­
rę  ,T. Offenbacha- . Opowieści Hoffm ana'', ze zna 
komitymi gośćmi: Adą. Sari w rrzecli p o sta­
ciach kobiecych i W. Rr&gymi, tenorem opery 
Gomipuc w  Paryżu  w pturtji poety Hoffmana.. 
Dalszą, obsadę stanow ią pp: Pastew na. W iś­
niewska. K ruszewski. Mazanek. M azurek, W oż­
n iak  i im. W niedziele dnia- 5 sierpnia graną b 
dzie opera J . Verdi‘ego ..T rac ia ta1’ z gość. wy­
stępem  A. Sari i W. Bregy^ego w part jae-h 
jflównych.

Zmiana granic okręgów sąnowycb
z a p o w i e d z i ą  n o w b g o  p o d z ia ł

Rada ministrów uchw aliła p ro jek t rozno- 
rządzenia Prezydenta Hzplitej o zmianie gya- 
nic okręgów sądów apelacyjnych i okręgowych.

W edług tego projektu okręg sądu okręgo­
wego w Kielcach w yłącza się z pod koiftpoion- 
eji sądu apelacyjnego w Lublinie i oddaje ko.u- 
pe'encji sądu apelacyjnego w Krakowie. Na­
stępnie pro jek t rozporządzenia, znosi sąd okrę­
gowy w .Sanoku. Ponieważ poludn.iovęa elaiij 
okręgu sanockiego zu.ni&szkabt- jest u znacz­
nym stopniu pttobz t. z w. Łemków, pr/.-to ee- 
lowcni stajo się połączenie całej. t. zw. Lom- 
kowszc/.yzny w jednym okręgu sądowym przy 
łączenie do sądu. okręgowego w tycii
okręgów sądów grodzkich ze zniesionego sądu 
okręgowego w Sanoku. które zamieszkałe tą: 
przdz. Łemków, Są. In sądy w Baligrodzie, Bu­
kowsko. Lesku. Lutow iskaeh. Rymanowie. Sa­
noku i Ustrzę kacłi Dolnych.

> atomiast. na pólaoo położone sądy grodz­
kie włącza 6ię d » innych okręgów sądowych. 
A więc: sądy A-rodzkie w Brzozowie i Dynowie 
do sądu okr. w Rzeszowie, sąd grodzki w Bir­
czy położony w pow. dobromilskini. wi hodzą- 
c\ ni do woj. lwowskiego, do sądu okr. w Urae"- 
rnyślii jako najbliżej położonego.

Jodnó.ozćśnie przeprowadzono w obrębi0 są­
du apelacyjnego krakow skiego inne ię£zeze 
znnai.ę: sąd grodzki we Prysztakii. pow. kroś- 
nieńskic-go. wyłączono z okręgu sądu okr. 
w Rzeszowie i oddano sadowi okręgowemu w

U ADMT NISTR ACY JN EG il PAŃSTW A.

■Jaśle. Następnie sąd grodzki w Ciężkowicach 
należący do ęądu okręgowego w Nowym Słioeu 
poddano kom petencji sądu okręgowego w T ar­
nowie.

WresMiie sąd grodzki w Jordanow ie, nale­
żący obeouie do okręgu sądu okr. wr V7 le ­
wicach, przeniesiono do sądu okręgowego w 
Kraków ie

W  ten sposób zmiany w rozgraniczeniu 
sądów okręgowych i apelacyjnych przystoso­
w ują sic do zamierzonego w najbliższym  ransie 
nowego podziału adm inistracyjno-teryto-rjalne- 
go państwa.

Rozporządzenie, o którem innwa. wchodzi w 
życie z dniem 1 października b. r. Sprawy, 
wszczęte w sądzie okręgowym w Sanoku i 
nie ukończone przpfl dniem t  października- bę­
dą przekazane sądom właściwym według roz­
porządzenia: Sprawy w sadach okręgowych w 
Sanoku i w Kielcach, którp wpłyną przed 
dniem 1 października h. t. do sądu .welaeyj- 
nego we Lwowie. względnie w Lublinie, toczyć 
si° b e ja  w tych sądach aż do ich prawom oc­
nego ukończenia. Sprawę z okręgów sądów 
grodzkich w Ciężkowicach. E r^ z ta jfil i Jon .h - 
nowdć; kłóre praed dniem t października b. r. 
wpiyua do sadów /ikręgow ych właściwych, we­
dług )irze))isów. .pr/ed tym ckiipm ohowiązuia- 
cycli. toczyć się maja w tyob sadach aż do ich 
prawomocnego 11 k o no-/, e n i a .

 —0 = 0 ----------

Gzy nie stągnąć dc wzorów Biedermaiera*!
Wrażenia z Targtfw Kalwaryjstanfr.

 000--------

Burza z uiewą nad Krakowem-
W czoraj popohtdniu, po dniu dusznym 

f upalnym , nadciągnęła nad m iasto burza, po­
łączona z ulewą. O haraktcrystycznem  zjawis­
kiem było, że błyskawice rozśw ietlały niebo 
w odstępach kilkusekundow ych, a grzm oty 
rozlegały sic prawdo bez przerwy. Afimoto — 
jak  zw ykłe zresztą  *— gros burzy przeszło 

bokiem, nie wyrządza ja.c samemu miastu 
rby tn ie j szkody.

Uroczystości Lsgjnnowe w Krakowie,
W  związku z dw udziestą rocznicą wy­

tną, rszu K adrów ki, K om itet w ydał odezwę do 
m ieszkańców  m iasta , zaw ierającą program  uro­
czystości legionow ych. I tak :

W  sobotę, 4 sierpnia o godz. 9-tej: Odsło­
nięcie tab licy  pam iątkowej ku czci poległych 
Legionistów  (na budynku dawnego M agistratu 
w  Podgórzu). W niedzielę. 5 sierpnia o godz. 

ukfkej: nabożeństw o w kościele Najśw;. Marji 
P anny ; o godz. 10-tej pochód z rynku głów­
nego do Oleandrów (odsłonięcie tablic p am ią t­
kow ych przy ul. Jagiellońskiej i Józefa Piłsud­
skiego); o godz. 11-tej pośwuecpnie domu im. 
J .  P iłsudskiego w Oleandrach; o godz. 13-fej: 
o tw arcie historycznej w ystaw y lpgjonow Pol­
skich w Muzeum Narodowem.

IY poniedziałek, 6 sierpnia o godz. 10-tej: 
Uroczystość rozpoczęcia p rac około lmdowy 
kopca Marszałka. Józefa Piłsudskiego na wzgó­
rzu „Sow inie“ w  Lesio Wolskim.

P rezyden t m iasta zw raca się tą drogą do 
m ieszkańców z gorącym  apelem, aby w dniach 
uroczystości legjonnwyoh zechcieli okna ‘swych 
m ieszkań ozdobić nalepkam i, z których cały 
dochórl przeznaczony jest na rzecz W ojew. Ko- 
roi*®tu Pom ocy dla Powodzian.

Kaboteństwo żałobne za ś. p. kanclcfta  
Oolifussa.

V) dniu wczorajszym W kościele św. Anny 
starani°m  konsulatu austrjaekm go i kołonji 
austriack iej w- Krakowie, odprawił T\s. prepo­
zy t Masny uroczyste nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy zam ordowanego kanclerza 'u s fr ji 
ś. p. E. Dollfussa.

Na nabożeństwo przybyli przedstaw iciele 
władz. w-ojskowo""i i społeczeństwa krakow­
skiego 51 iejsoa przy głównym ołtarzu zajęli Ks. 
biskup Rosponrl. ivoj. dr Kwaśniewski, s ta ro ­
sta Pałosz, imieniem prezydium miasta d r Kli- 
mee.ki i in. Na nabożeństwo przy oi li także 
konsulowie. niemiecki, francuski, czeski, kie«, 
równik konsulatu w-ęgierSKir-go. oraz urzędnicy 
konsulatu  austrjack ifgo  z, konsulem general­
nym Antonim Kowalskim i radcą konsula m im  
W oraczkiem i kolonja aus trjaćka  w Krakowie.

U roczyste nabożeństw o zakończyły egze- 
kw je przy symbolicznym katafalku  i modły za 
dusz0 ś. p. kanclerza Austrii Dollfussa.

Co tu na ten tem at piśaT, kiedy wszędzie 
stw ierdza się to łafflo: kurczenie się produkcji 
z powodu zm niejszania-się rynków  zbytu. Do­
tychczasow i najw iększy rynek śląski napewmo 
nie został nasycony meblami, lecz i ten zawiódł 
na całej linji.

CENY NA TARGACH.

Na ..T argach11 przyjęto dobrą zasad ę :.W y ­
staw iać mogą, tylko wy tw órcv.

Pytam  jednego z nich: ile kosztuje sypialnia 
z orzechu kankazkiogo w ew nątrz obłogowh' 
m ahoniem .^skłndająeaksię z 2 łóżek, 2 szafek 
nocnych. 2 szaf, bioliźniarki, toaletk i 2 krzese­
łek, stolika i kozetki?

—  1600 zł. i ~)% skonta. przy gotówce, pada 
odpow iedż.

Za te cenię i tak  w ykonać sypialnię mogą 
stolarze kalw aryjscy, dzięki temu. że me pira- 
cują 8 godz. ty lko tak  długo, jak  Pan Bóg świe­
ci. Są’ jeszcze tańsze sypialnie i  m aterjałów  
krajow ych, o mniej- krzyczących nowoczesnych 
kształtach , k tórych  cena waha się od 700—800 
złotych

—  „Gościom się te nie podobają- — oświad 
cza mi mój rozmówca.

Za gabinet męski, także z orzechu k au k a­
skiego łączonego z ciemnymi m azerom: biurko, 
bibljoteka. stolik , fotel i 2 krzesełka, w ytapicc- 
rowaue — 1500 zł. Przy gotów ce ra b a t  J a d a l­
nia orzechowa w ew nątrz mahoń i kolorow any 
jawuir oczkowy z wwslanemi 6-ciu krzesełkam i,
! fotelami kredensom, w-itryną j okrągłym  slo- 
#hj. oraz sekretarzykiem  1800 zl. Trzeba stwier 

dzie bezstronnie, że koszt cytowanych urządzeń 
pokojowych nie jest wiele niższy od zeszłorocz­
nego. Jest to dowotl na to,, że już niema z czego 
opuszczać. Najdroższy wogóle pokój na ta r­
gach w tym  roku kosztuje ty Iko 2009 zł. Nie 
od dziś datu.je. się ta  taniość mebli w Kai war ji.

ROZCZAROW ANIE M YSTAWCÓM .

Mislr/.owie tam tejsi bardzo się pozadłuzaliy 
by wziąć udział w Targach. K onkurencyjne ce­
ny. klórem i chcą zdobyć nabyw ców  moga się 
stać dla nich samych katastrofa. IV konsekwen 
i ji n ietylko oni ponoszą szkodę. Mówi o tern 
w y r a ź n i e  i rzeczowo d y rek to r H Eadechowicz 
w książce p. t. „Kalkulacja w stolarstwie"’) na 
str. str.: SI i -11

..Frncujem y jak bure w oły11 —  mowi dosad­
nie mój inform ator — i ciągnie dalej — ,.a tu  
się nic nie sprzddnło. W szystko jest, ludziom za 
drogie, a tańszych mebli z krajowych materia­
łów kupować nie chcą". 7, t ego wniosak jasny, 
że k lient został zdemoralizon anj dotychczaso­
wami wykwintem , k tó ry  mn młodzi, niedoświad 
czen i'p ro jek todaw cy  narzitóili. Tdą oni po n a j­
łatw iejszej linii tw orzenia luksusowych sprzę­
tów, o przesadnych formach, nie m ających czo- 
sto nic'-wspólnego z wym aganiam i dren na i wo 
góle. techniką sto larską. Za szczęśliwe należy 
jedynie uważać zastosow anie w większej mie­
rze niż dotychczas szklą i metalu. M prowadzi­
ło to nieco ożywienia w m onotonne n ie ra z J

płaszczyzny nurza.ee oko widza ekscentrycz­
nemu wywijnsami. .

„ZASTAW SIĘ A POSTAW SIĘ".
W  dalszej rozmowie z wystawcam i, zauw a­

żyłem iż trzeba koniecznie rn b i"m e h le  tańsze, 
a jednak  solidnie i dostosowane do możliwości 
finansowych nabywców. N a to dostaje odpo­
wiedź. „T rudno na w ystawie każdy  sie. chce 
pokazać: przeważnie wykonywa,jemy umeblo­
wania dużo skromniejsze”. —  Tu przyszła, mi 
na myśl nasza nieszczęśliwa polska dewiza: 
„zastaw się, a postaw się11.'

Crlyb.i pokazano sfkroiiinp a gustow ne sprzę 
ty, znaleźliby się na pen no nabyw cy, pod  tym 
względem tam tejsza Szkota stolarska nieco po­
stąpiła naprzód, Sprzętam i gabinetu mahonio­
wego. o dużo spokojniejszych linjacb. nie robi 
mistrzom konkurencji zarówno pod wzgłedejn 
ceny jak  i formy. -;

DROGĄ DO KLIENTA.
Mojem zdaniem należy wrócić do okresu p a ­

nowania Biedermeieru. N lekoirecznie w zupeł­
ności w ndnię-sieniu do formy (chociaż i ta  nie 
jest (lo pogardzenia), to w każdym  r a z i e  w sto 
«uuku do m aterjalów . piękna. Iitiij i dobrej pro­
porcji. Zmniejszenie sprzętów w icti dotych 
czasowych wymiarach jest krzyczącą potrze­
bą zwłaszcza wonec współcześnie budowanych 
mieszkań. To samo można powiedzieć' w odnie 
sienin do iloścd sprzętów

Mieszkanie nie może być składem mebld 
Z 12 sztok w sypialni można bardzo łatwo coś 
usunąć, a to zaraz się na cenie odbije. AY ma­
teriałach  musi nastąpić sam ow ystarczalność. 
Nasze lasy  są, aż nazbyt bogate w piękny i do 
bry  surowiec. Z ni°go więc trzeba w ykonyw ał 
sprzęty.

Niech młodzi projektodaw cy porny^d 
tem  i zastanow ią sic. Nie jest bowiem żadną 
sztuką u c 7 ,y n ić  spw.ęt pięknym przy  użyciu 
kosztownych m ateriałów . N ajw iększą sztuką 
jest skromnymi środkam i s t w o r z y ć ,  piękną 
sprzęt. To jest droga po której Iść trzeba. Jeśli 
i m istrzowie sto larscy przejmą się tą den /tą .
a. kocnają swój za.wnrl- mogą po tw orzrć  sprzę­
ty, k tó re  będą. ich chlubą. T ak  było przecież 
w średniowieczu, k tóre wydało mii *rzow- 
artystow , a my po dziś dzień podziwiamy ich 
dzieła. •* l

INNE DZIAŁY NA TPRGACH.
Przem ysł ludowy był w tylu roku na T a r­

gach bardzo -słabo reprezentow any.
Nowością jest- występ plastyków  z Wado-

0 punktualne wplaGame rat 
Pożyczki Narodowej,

■Z dniem 5 sierpnia br. upływ a term in wpła 
ty  XI-tej ra ty  W ewnętrzna- Pożyczki N arodo­
wej. Poniew aż punktualne w płacanie raf Po­
życzki je s t niemniej wam °  od samego je j sub­
skrybow ania, Izba przem ysłow o-handlow a w 
K rakow ie zw raca się a o  sfer gospoaarczyeL 
swego okregu z usilnym  apelem o term inowe 
dotrzym anie zobow iąraan przyjętych wobeo P ań­
stwa.
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Odwołanie wycieczki do Sdyni*
Zarzad Okregu K rakow skiego Ligi Mor­

skiej i Koionjalnej zaw iadam ia, że z pow odu 
malej ilości zgłoszeń, pociąg popularny z wy*  
cioc7.ką do Gdyni zapow iedziany n a  2 sierpnia
b. roku. nie odejdzie. Zakupione karHr 
uczestnictw a należw zw racać w  m iejscach ich

I * “T * — I*nabycia. ^ y

„Podgórza Cracov!a“ .
Już w następną niedzielę 5 ban. rozpoczyns-' 

ją się w- Foksee rozgryw ki ligowe II kolejki. W, 
Krakowie do w alki o p u nk ty  przystępują, Pod­
górze z Cracovią na boisku Cracovii. N iedziel­
ny mocz zapow iada sic w yjątkow o,' „białoozer* 
woni11 bowiem °hcąc utrzym ać sio n a  drugierr. 
m iejscu w tabeli ligowej, muszą w ytężyć sw e 
siły, ahi sprostać młodej, a le  pełnej zapału dru  
żynie Podgórza., ot zaś będą- niewątpliwie sta­
rać się grań jak najskuteczniej. Obie drużyny 
w ystępują wr peińych składach, przyczem  w  
dirużynie gospodarzy pojawi sie praw dopodob­
nie znakom ity zawodnik i ulubieniec publicz­
ności p. Al. Mysiak. Początek zawodów i godz. 
'5.30 popoł. B 'le ty  w przedsprzedaży są po ce­
nach zniżonych już do nabycia.

ZMIANA PROGRAMU W  KINIE „Ś M I V  
W DOMU KATOLICKIM.

Z dniem dzisiejszym K ino tea tr , - '$ W IT ‘  
zmieni! program  i rozpoczął w yśw ietlanie wiel- 
kmgo dzida, sztuki kin, m atograficznej: „Nibe- 
)ung!“, n a  co zw racam y uw agę naszym  P. T  
Czytelnikom.

~  - 0 -°-0 - w —
X  s a t i  s t Ą * i * » r v c i

Soctaiista dr, Szumski prjtad sadenu
W  sądzie okręgow3 m w K rakow ie '»<4była 

się rozpraw a przeciw dr. Rom ualdowi Szum­
skiemu, radnem u miejskiemu z listy P. P . S., 
którem u a k t oskarżenia zarzuca, i e  w  lutym 
br. n a  zebraniu górników we "Wieliczce wygi o 
■sił podburzające przemówienie, w  k tórem  użył 
słów obraźJiwych pod adresem członków rządu. 
Po przeczytaniu a k tu  oskarżen ia nrzez 8. o.- 
dr. Janickiego, przystąpiono do przesłuchania 
świadków. Zeznawał najpierw  m gr. W, Chra­
po,wioki, zastępca, s ta ro sty  Irrakowskiego. Awia 
dek zeznał, te  to k  zebrania, liczącego około 
800 osób, był bardzo burzliwy. Oski 4* Szum­
ski w  przemówieniu swmn m iał się wyrazić, 
że winę za, cbecine ciężkie czasy z a .k ry zy s  — 
pono, i sanacja.

D alsi świadkowie, przodow nik polfejf w  
W ieliczce, p. Dymski i Dawid W olf, zeznają 
naogół podobnie, jak  ich poprzednik.

W  czasie rozpraw y, z powodiu panującego 
gorąca, ^

robi się oskarż on ema słabo c?! 
wobec czego przewodniczący, sędzia 'dr. Jani­
cki. zarządza przerwę.

Dalszy świade-K. Józef Jedynak, "eznaje 
odciążające przeczą-0-, by  koł. dr. Szum ski n- 
źwwał słcnv obelżywych o członkach rządu, lub  
mówił o marsz. Piłsudskim

Sąd, po pr-wprowadzonej wwprawfe, >4saza1 
onk dr. Szumskiego na 8 miesięcy 'wfąsdenL 
r. zaliczemem dotychczasowego aresztr śledcze­
go, oraz na 30 złotych grzywny.

Ohecnj na sali sądowi j Karol Clzameckł 
który po ostatniem słowłe oskarżonego w y. 
krzj-knał „br?wo!“ — został skazany na dzień 
aresztu. Odprowadzono go natychmiast z seli 
do aresztów.

wic z Ih zo en r rzezbatr,. I ..braząm i ■
S z lS ły  6ąiłkAwicka i^Świattilłcka wvs‘ - wiły

I I

v) wydana przez Miej. Muzeum Przem ysło­
we v  Krakowie, ul. Smoleńska 1 9.

m
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Od piątku dnia 27 bm. w kinoteatrze >tH p o 8 l o
tilm , który zdobył najwytsic odznaczenie Akademji 5*tgki rilm ow ej a» Hollywood"

Szalone tycio poiznkiwaczy przy­
gód! Rewolacja techniKl fiimow«j 
( udowne tło przyrodni W rolach 
głównych: uznany aa największe­

go aHysle współczesnego C hartas k a u ^ h łe n  zjawiskowa pięano .c f  sroka I e m b a r tf  oraz 
-tuprocentow., mężczyzna Chn la s  Rirftforitł. To znakor ts arcydzieło egzotyczne wzbudzi­
ło na wszystkich ekranach podziw, entuzia-m. i Trzruaionie Dlatego każdy powinien je oglądnąć 
UWALA ; Dla P. T. Urzędników, 'Wojskowych i Akademików za okanniem legitymaeji zniżki 

z III mie'sc na I miejsca, i  IT miejsc na fotele.

KOBIETA i BESTJA
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131.083 ludzi bez Chleba wskutek
K raków , 1. sierpnia. W ojewódzki Komitet 

Powodziowy ogłasza: Dane nadesłane przez 
Powiatowe K om itety Pomocy dla powodzian 
pozwalają zorjentow ać się w- stratach, jakie 
poniosła ludność W ojewództwa Krakowskiego 
w skutek powodzi oraz w zapotrzebowaniu

tysięcy osób wykazują, że na ten cel trzeba 
będzie przeznaczyć mąki razowej 1,966.245 kg. 
mąki żytniej 423.170 kg., soli jadalnej 131.083 
kilogramów miesięcznie, licząc na jedną osobę 
15 kg mąki i 1 kg soli miesięcznie.

Dla wyżywienia zaś 91.000 sztuk bydła po-
Środków żywności dla je j utrzym ania i paszy i trzeba o trąb  1.369.179 kg, oraz soli bydlęcej 
dla utrzym ania bydła w terenach dotkniętych ,547.668 kg. miesięcznie, iicząc po 15 kg o trąb  
powodzią. ' i  6 kg. soli bydlęcej na 1 sztukę inwentarza

Akcja dożywiania obejmuje obecnie w ca-1 żywego, 
łem województwie krakowskiem 131.083 osób, Jeżeli zważymy,
z k tórej to liczby czasowo musi być dożywia­
nych 53.000. zaś do nowych zbiorów w roku 
Przyszłym 77.200.

Najwięcej osób do wyżywienia maja |io- 
" la ty :  brzeski — 16.000 osób. dąbrowski —
-3.000 osób. nowosądecki — 15.090 osób, no­
w otarski —  13.000 osób. jasielski — 13.000, 
mielecki —  8.800 osób. krakowski — 6 .000. 
wadowicki, tarnow ski i inne.

Brak paszy w dotkniętych powodzią oko­
licach powoduje konieczność przejęcia przez 
Komitety Pomocy dla Powodzian troski wyży­
wiania 91.287 sztuk bydła, z czego czasowo:
37.701 sztuk, zaś do wiosny 53.577 sztuk. Na 
największy brak paszy cierpi powiat mielecki, 
k tó ry  Jej potrzebuje dla 16.000 sztuk, brzeski 
dla 15.000. now otarski dla 15.000. nowosądec­
ki dla 12.000 sztuk inw entarza żywego.

Pobieżne obliczenia ilości żywności potrzeb­
nej dla wyżywienia wymienionych wyżej 131

że dla wyżywienia ludzi 
trzeba będzie oprócz mąki i soli jeszcze znacz­
nej ilości tłuszczów, kasz i innych artykułów , 
zaś dla bydła siana i słomy, jasnein jest, że 
akcja aprow:»z8cyjna ma wielkie zadanie do 
spełnienia i jedynie wysiłek rządu i całego 
Społeczeństwa Polskiego będzie imigl sprostać 
jej potrzebom.

To są tylko pM środki.
W arszawa, 1. sierpnia. (PATA. W czoraj 

wieczorom w gmachu prezydium rady  mini­
strów odbyło się kontynuujące zebranie korni- j 
tetu propagandy przy ogóluo-polskim kom ite­
cie pomocy ofiarom powodzi. Na posiedzeniu j 
wygłosił przemówienie prezes komitotu b. >i»ui. | 
dr. Hubicki. Z przemówienia tego wynika, że 
akcja, pomocy powodzianom prowadzona bę- 
dzii przez czas dłuższy i potrwa do nowych 
zbiorów, t. j do końca lipca 1935 roku.

Min. Hubicki zaznaczy! dalej, że jak do- na oowodzian

Myohczas ofiarność społeczeństwa na rzecz po­
wodzian jest, w i e l k a  i już w <-hwiii obecnej 

!nn konto ogólno polskiego komitetu porno-y 
ofiarom  powodzi złożono w gotówce 1 mil,jon 
[300 tysięcy zł., prócz lego społeczeństwo przy­

chodzi powodzianom z po mocą ,  ofiarowując 
-żywność, odzież, zboże na zasiew it.d. Duże 
| koszta p 'kurnie za sobą iK t-r.H ę  skutków  
'powodzi. X. p. skierowanie wód do da w e g o  
koryta na terenie samego tylko województwa 
krakowskiego kosztować będzie około 2,500.ńuO 
złotych. Naprawienie obwałowań rzm-Ziiyc’- 
musi być uskutecznione jaknajprędzej, gdyż 
przybór wód .jss>>»nnych może r-on- o'’ow»ć no­
we powódź. W dalszym ciągu posiedzenia 
omówiono w ogólnych zarysach różne o:m \ 
propagandy. Na orczcsa komitetu iu'o;j,!.;:t •;
wybrano p- W ańkowicza.

Izba rzemiesl. w Krakowie dla powodzian
Kraków, 1. sierpniu. K rakowska l/ha 

rzemieślnicza przeznaczyła 2000 zl. na rzecz 
ofiar powodzi, a, jej pracownicy, półtora pro­
cent swych poborów za lipiec, sierpień i ,vrza- 
sbui. Ponadto odbędzie się zbiórka wśród 
członków fzby Cechów Krakowskich. ‘

DAR UCZONEGO.
Emer. prof. Uniw. .Tag. Ignacy Chr?anovsski

złożył na ręce p. R ektora kwotę 500 złotych

Im wielkiego przyjaciela młodzieży.
Ja k  pokrótce donieśliśmy, zmarł w W ar­

szawie wielki przyjaciel młodzieży akadem ic­
kiej. rek to r kościoła akadem ickiego św. Anny 
Łs. Edward Szwejnic. Zgon czcigodnego i po­
w ażanego powszechnie kap łana okryła ż.alobą 
rzesze młodzieży akadem ickiej stolicy. Dzięki 
niezmiernej uczynności ket. Szwejnic zdobył so­
bie serca i szacunek młodzieży, która widziała 
w nim szczerzo oddanego opiekuna i prawdzi­
wego przyjaciela.

Zmarły ś. p. ks. Szwejnic urodził się w re­
ku  18S7, ukończył akadem je duchowną w Pe 
tersburgu i w 1911 r. otrzym ał święcenia k a  
planskic. Do czasu przewrotu bolszewickiego w 
Ro^ji ks. Szwejnic spraw ow ał obowiązki pre­
fek ta szkół w' Petersburgu. W  r. 1910 w raca do 
Polski, gdzie początkowo jako prefekt szkół, 
a  później od r. 1921 jako rek tor kościoła oka 
dem ickiego. rozwiną! ożywioną działalność ro 
ligijną i społeczną. Zmarły kapłan położył wiel­
k ie  zasługi około odbudowy życia religijnego 
wśród młodzieży akadem ickiej. Słynne reko­
lekcje. organizowane przez ś . p. ks. Szwejnica 
w  kościele iw . Anny. gromadziły w ię lo tyd ęcz  
ne tłum y młodzieży akadem ickiej, k tóra w nie- 
rwykłem  skupieniu wsłuchiwała się w podnio­
słe nauki kap łana. P rzy w ydatnej pomocy or­
ganizacyjnej i m aterjalnej ś. p. ks. Szwejnica 
pow stały  organizacje studenckie .J u re n tu s  
C hristiana" oraz ..Pomoc Bliźniemu

Zmarły ks. Szwejnic był postacią bardzo 
popularną n a  terenie akadem ickim, brał żywy 
udział w życiu organizacyj studenckich, które 
przez Jego  śmierć tracą gorącego orędownika 
swoich spraw.

Cześć św ietlanej pamięci wielkiego przy ja­
ciela młodzieży!

-ooo°ooo

Wojska włoski® nad granicą Ausfrji.

Parlament angielski odroczony.
Londyn. 1 sierpnia. (PAT.) Parlament an­

gielski odroczył dziś swe obrady do 30 paź­
dziernika. W ieepremjer Balilwin 8 sierpnia uda­
je się na kurację do AU los Bains. W edług o- 
pin.ji kul politycznych, o ileby wypadki togo 
wym agały, pnrhummt, może być zwołany w o- 
kresie wakacyjnym, celem załatwienia niezbęd­
nych spraw.

OQOO- 1

Zgon zasłużonego muzyka.
W arszawa. 1 sierpnia. (Telef.) Zmarł Sp. 

Piotr Haszyński. zasłużony muzyk i kompoz.y- 
1° ')  kierownik Lutni, ojciec Marjusza Muszyń­
skiego i drugiego ak to ra  Krzewińskiego.

W edług ostatnich wiadomości Mussmini skoncentrow ał nad granicą austrjae-ką i  dywizje
wojska, w liczbie około 32.000 ludzi.
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Walki z hitlerowcami aostr. wygasają.
PRZESZŁO 3.500 ZBIEGÓW W JliGOSLAW JI. 

(Telegram własny -Głosu Narodu").

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 1 sierpnia. Giełda dewizowa: 

fcełgja 124.15. Holandja 358.10, Kopenhaga
110.10, Londyn 20.65 Nowy Jo rk  5.29. Osko 
13-j.OO, Paryż 34.90, Szwajcarja 172.67, S ztok­
holm 137.50. W iochy 45,43.

O broty dewizami mniej, niż średnie, tenden­
cja d la  dewiz niejednolita.

D olar pryw atnie 5.27. rubel zloty 4.57, do 
la r złoty 8.91, marka, niemiecka 200.50. funt 
^ te r iin g ć w  26.65.

Papiery procentowe: stabilizacyjna 67.50, 
Tnwestyoyjna ser j owa 119.50, premiowa dolaro­
wa. 53.00, k on wersyjna. 62.50. listy  j obligacje 
hanków państwowych bez zmiany.

Akcje; Bank ołski 85 00.
Dla pożyczek państwowy d i i listów zastaw 

Rych tendencja, niejednolita, obroty akeja-m 
^Tałe. diłlonowska 84,50.

FAŁSZERZE HUMORYŚCI. Niedawno dzień 
Ttfc szw ajcarskie zamieściły ostrzeżenia skarbu 
Konfederacji Helwec-kiaj, aby publiczność mia- 
™ się na baczności przed fałszywemu (monetą- 
®>i 5-franko>wejni ze srebra. Fałszerstwo moż 
Sa było rozpoznać na podstawie trochę znie­
kształconej litery  jednego napisu , W kitka dni 
pbźniej adm inistracja skarbowa otrzymała- list 
* Turynu następującej treści: „Dziękujemy
iWpanom za przychylne ostrzeżenie. Będziemy 

starać , aby nasza przyszła emisja była bez 
s * m r tu “.

Londyn. 1 sierpnia. Korespondent. Reutera 
donosi z CeJcwca (Kłagenfurthi, że dwa tysiące 
hilterowców, osaczonych w pobliżu granicy ju­
gosłowiańskiej pod osłoną nocy przekroczyło 
granicę i dostało się na terytorium  Jugoslawji, 
W K aryntji niema już żadnych uzbrojonych 
hitlerowców. Jugosłowiańskie władze rozbroiły 
zbiegów i zamierzają ich odtransportow ać rlo 
Macedonji. gdzie będą internowani. Nic ulega 
wątpliwości, że rząd jugosłowiański zbiegów 
nie wyda. zwróci natom iast kw trji wszelkie 
motocykle, au ta i inne pojazdy, jakie przez 
uciekinierów* zostały na torytnrjum kustrji 
skradzione. W edług nieoficjalnego obliczenia 
s tra ty  hitlerowców w K aryntji wynoszą 190 
do 150 zabitych, w tom wielu prawników, le­
karzy i t. d.

Belgrad, 1 sierpnia. (Tel. wl.) Ponad 3 j (M) 
zbiegów hitlerowskich z Anstrji znajduje się 
obecnie w licznych obozach urządzonych na te­
rytorium  Jugosław ji w znaesnem oddaleniu od 
granicy,

WARUNKI DLA PA PEN A.

Wiedeń 1 sierpnia. (Ted. wł). Organ rządowy 
,.Reichspo8t“ donosi', że przed udzieleniem zgo 
rly na nominację v„ Papena nadzwyczajnym po­
słem w* Wiedniu, rząd austriacki postawi rzą­
dowi Rzeszy ściśle określone warunki. Rząd 
austrja-cki będzie żądał bezwzględnego zakazu 
dalszej propagandy hitlerow skiej przeciw Au- 
sfcrji, oraz rozwiązania legjonu austrjackiego, 
jaki zorganizowany z id a !  przy czynnem pa- 

jjarciu władz memiec ktyb.

A więc pertraktowano z zamachowcami*
Wiedej 1. s i : . uia. (PAT). „W iener Z tg \  

ogłasza tekst urn rwy. zaw artej « dniu 25 lipca 
między rządem aus:rjaek :m a spiskowcami. — 
Umowa ta ma. b -mi Anta następujące: -N a roz­
kaz p, P rezydenta związkowego wzywa »ię bun 
towników, aby w ciągu kwadransa o f różnili 
gmach urzędu kar.clc'skiego. Jeżeli żaden z 
członków rządu, j.oA sw hm yca bezprawnie woi 
nośc-i nip posćr-ida życia — rząd przyrzeka 
huntOwiiik:m wo uv odwrot i odstawienie ich 
do granicy. J?żd l postawiony termin będzie 
przekroczo i,-!, podiT a zostanie y.rzeeiwiui bun­
townikom akcja z użyciem *sdy zbrojnej. — 
Schuschnigg

-W iener Ztg." dodaje, że dala n"-> uttów, 
która zatwierdziła tę umowę nie wiedziała je 
szeze o tragicznym losie kanclerza Dollfussa

P « y  s a m a w i a B i n  p a j a d y a a z y e h  

• f ie a ip la r iy  Narod»“
naleiy  równaciaćnie aades^ać 
20 gr. sa każdy n am er dziaa- 
a ik a  I ap la tę  paeztaw ą 10 gr 

•d  a^sesaplarza.

9 o  fa m & n ięc ia  Ikronifti
Zmiana czasu jazdy pociągu do Krakowa

Począwszy od dnia 2 sierpnia zmienia się
0 tyle rozkład jazdy na linji Kraków — ttogu 
miłowice, że  podróżni ja lący z K rakow a poza 
Tarnów w stronę Lwowa j Krynicy będą od­
jeżdżali z K rakow a o godzhie 9.10, a, nie jak  
dotąd o godz. 7 .4j , z aa podróżni przyjtdżnjący 
z Krynicy tl-t T ariow a o godzinie 17.15 od ja  
dą z Bogumiłowie o godz. 19.16, ą. nis jak  do­
tąd o godz. 20.06.

Pociąg odchodzący z Krakowa, o godz. 7.45 
dochodzi jako podmiejski tylko do Słotwiuy 
Brzeska, skąd w raca do Krakowa o godzinie 
10.51. Podróżni jadący osta4mio wymienionym 
pociągiem nie uzyskują w K rakowie połączenia- 
do W arszawy,

Wskazówki dla kandydatów
na Politichnikę lwowską.
w roku akademickim 1934 35,

i
Kandydaci winni po uprzedniem poddaniu 

się badaniu lekarskiem u, przedłożyć osobiście 
PP. Dziekanom podania o przyjęcie w dniach: 
a) na W ydziale Inżynierji lądowej i wodnej: 19
1 20 września br.; b) na. W ydziale Architekto­
nicznym: 21 i 22 w rześnia br.; c) n a  W ydziale

j  Mechanicznym 21 i 22 września lir.: d) na W y­
dziale Chemicznym 22 i 24 września br.

Po tych terminach żadne zgłoszenia uwzglę­
dnione nie zostaną.

BADANIA LEKARSKIE.
K andydaci winni poddać się badaniu łekar- 

- -k-iemu na. Klinice Uniwersytetu J .  K. w na- 
-tępnją.cych dniach: a) na W ydziale Inżynierji 
udowej i wodnej: 18 i 19 września br.; b) na 

A ydziale Architektonicznym : 20 września br.; 
je.) na W ydziale Mechanicznym: 20 i 21 wrze­
śnia br.; d) na W ydziale Chemicznym: 21 wrze­
śnia br. V

Badanie lekarskie karniyda.tek j,9dlu;d/ne. sje 
ty lko dnia 18 września br, w PrzychbdnP-Pfiie- 
ciwgrnźliczej ul. H ausnera 9 parter. \

W pisy n a  I  nok studjów  mi, obu Oddziałach 
W ydziału Rolniozo-lasowego są wstrzymane. 1 
do dalszego zarząd z. Ministerstwa. WR. i OP.

EGZAMIN KW ALIFIKACYJNY.
Po dokonamem zgłoszeniu kandydaci m ają 

odbyć egzamin kw alifikacyjny z następujących 
przedmiotów:

a) geomet.rji wy-kreślnej, m atem atyki i szki 
cowania na, W ydziale Inżynierji lądowej i wod­
nej;

b) geom etrji wykreśl-nej, rysunków i ogól­
nych wiadomości z hist-orji ku ltto ry  ; sztuki na 
Wyd'zi a 1 e Ar chi te k t on i c zn y-m ;

c) m atem atyki, fizyki geom etrji wykreślnej 
i szkicowania odręcznego części maszynowych 
na W ydziale Mechanicznym; ^ '

d) fizyki i chemji na Wydziale Chemicznym.
S-zozegółow-ych infomiacyj udziela Sekre-

ta rja t Politechniki Lwowskiej (ul. Sapiehy 12).
 = " 0 = 0 ---------

-MŁODA SAMOBÓJCZYNI. W czoraj popoł. 
Pogotowie Ratunkowe wyjeżdżało w okolice 
forlu VTI w Łobzowie, gdzie służąca Jan ina K. 
la t 19, napiła się esencji octowej, poe-zem rzu­
ciła się pod pociąg. Pociąg jednak zatrzym ano 
a młodą desperat.kę pr/.ewiezńono do szpitala 
św. Łazarza.

SPADŁ Z DRABINY i doznał wstrząsu móz 
git br. Radomski, lat 05. dozorca przy ul. K ra ­
kowskiej .36. Pogotowie Ratunkow e zabrało go 
do szpitala.

PIERW SZY KAPŁAN KATOLICKI Z PLE 
MIENIA IROKEZÓW. Indjanie z rezerwa*
Cauglnmwaga niedaleko MontreaLu obchodzi: 
w lipeu nie z wykip święto. Oto pierwsze ic' 
rodak) z plemienia Irokezów ks. Michał Karhai 
fon. otrzym ał święcenia kapłańskie. W pierw 
*zem sweni kaząniu przypomniał neoprezbytci 
Irokeza męczeństwo trzech katolickich misjona 
rzy. k tórzy oddali swe życie pod ciosami tc 
machawków jego przodków. Wielu białych a 
czestników uroczystości otrzym ało godność ho 
norowych członków szczepu Irokezów.

i
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\HKicr Szóstą,
C ezara  n :e m ożna by ło  m ierzyć pow szechną  m ia ­

rą .  Do te g o  n iń o s k u  przyszecU Smith, w raca jąc  llo ho ­
te lu .  Spodziew ał się. że znajdzie tam jak ieś  niadomo^c.i 
od  niego, gdyż Cezar  wspom inał,  że wyjeżdża z P aryża  
w  południe  i p rzy jedzie  tego  wioi-zoru. Ale n io - hy lo  
a n i  lisru an i te legram u.

P oszed ł  do  sw ego pokoju .  k tó ry  tym czasoin  p rz y ­
g o to w a n o  i wsiadł, ab y  zastanowił '  sio nad trochę  
sk o m p l ik o w an ą  sy tu a c ją .  Oto o n .  T ray  Borg Krnith ( iak  
sz y b k o  p rzy ją ł  sic ten  p rzy d o m e k  w  parysk im  świdcie 
p rzes tępców !)  sp raw ow ał obow iązki zw ycza jnego  ś/,pi­
e lą  n a  zlecenie jednego  z na jn iebezpiecznie jszych  prze­
s tępców  d la teg o  ty lko ,  że wrzucił człowieka, do Se­
k w any!

Smith b y ł  c iekaw y, czego P e z a r  od niego w łaśc i­
w ie  zażąda.  Żałował,  że opuścił P a ry ż .  T ajem nica  k o ­
b ie ty  w k a jd an a ch  in try g o w a ła  go niezmiernie, iły la, 
to  jedna  z n a jc iekaw szych  przygód , ja k ie  sp o tk a ły  
jego —  cz łow ieka  bez nerw ów . Nie w ątpił ,  że była 
więźniem Cezara ,  i że surowy.* s z ó s t k i  głos. k tó re  

w zyw ał z m roku  by ł D onny  Br-atrice. Co Jie/.y uiła 
ta  k o b ie ta ?  DJaczego <"'ezar osra tn i  z Borgiow.' k tó ry ,  
j a k  Smith pocłejrzywał nie robił ceremonji z swoimi 
n ieprzy jac ió łm i;  t r z y m a ł  ją  uwięzioną k ie d y  mógł 
pozbyć sic jej t a k  ła tw o?

G d y b y  C ezar p rzyszed ł  do niego i r zek ł  .,zabij te  
kob ie tę  —  ja  nie m am  o dw ag i"  —  Tray B org  rnógłbc 
to  zrozumieć. Rzecz inna. czy  zab iłby  z zimną krw ią .  
Nie. T ra y  B o rg  nie m ordow ał kobie t .

U lega jąc  ja k iem u ś  dziw nem u impulsowi ■wybrał 
się do British Museum. gdzie odnow ił w  ( zyteln i zn a ­
jom ość z Borgiam i, p rzekonawszy ' --sie. że C ezar  odzie­
dziczył nie ty lk o  ich błędy , ale b y ł  -wiernym naśla- 
dow cą  ich m etod .

W y b r a n a  przez n iego  książka  b y ła  k r o tk ą  m ono­
g ra f ią  w yb itn e g o  p rofesora  a m ery k ań sk ieg o ,  najlepszą,  
j a k ą  znał. Przeczy ta n ie  jej zabrało  mu pó łto re j  godziny' 
czasu. T ra y  B org  u t r z y m y w a ł  zaw sze ,  że zbiegi o k o ­
liczności wchodzą, w  sk ład  no rm alnego  życia. K a ż d y  
ob se rw ato r  p rzyzna,  że sp o ty k a ć  się z nim i m ożna nie 
t r i k u  w- pow ieściach  i d ram a tac h .  Mim© to. 1'akt, że 
w  oliwili k ied y  s tud jow a l  w czy te lń '  British Museum 
życ io rysy  Borgiów  znalaz ła  się osoba, k tó ra  czeka ła  
z n iecierp liw ością  n a  te  sam ą ks iążkę ,  był w y d a rz e ­
ni* m n ic z w y k k n i .  f

r O ddając  ks iążkę  urzędn ikow i zauw ażył,  żo ten  
p r z j j ą l  j ą  z w estchnieniem  ulgi.

—  Je s te m  b ardzo  zadow olony . ż,e n ie trzym ałeś  
jej dłużej, sir —  rzekł,  k re ś lą c  ruf k a r tc e  k ilka s low 
i zaniósł książkę s ta ru szkow i,  k tó ry  Usiedział wy p ros to ­
w any  na  krześle , opierając* ży las te  ręce n a  rączce pa­
rasola, z tw arzą  zw rócona w  s tronę  Słnitłia.

S ta r u s z e k  m ru k n ą ł  coś pod nosem, wziął k s iążkę  
i za ją ł  miejsce p rzy  stole.

—  Trudno zrozumieć, aby cz łowiek rozpo rządza­
ją c y  miljonow'y.m m ajątk iem , przwchodzil tu i czeka ł 
n a  k s iążkę ,  k tó ra  może kun ić  za  k i lk a  szvlinrówr —  
rzeki u rzędnik ,  k ie d y  -wrócił.

—  MiIjonowy m a ją te k ?  —  pow tó rzy ł  Smith, p a ­
trząc  n a  pochy lonego  nad  sto łem  m ężczyznę.

—  T o  s ta ry  Mr. Ross. S łysza ł pan  o Ecśo ie .  miljo- 
nerze?

Mr. Snilth słyszał o nim ciekaw e szczegóły'.
—  To ten  jegom ość  —  rzek ł  u rzędn ik .  —  Mó-wią, 

żo woli przejść dziesięć mil. niż wy dać dwa pensy'.
Smółi roześmiał ?ię*\,V

—  Mogę pow iedz ieć  p a n u  o n im  cos  w ięce j  —* 
rzekł ta jem niczo . —  N ie znosi ludzi,  k tó rz y  eh ran ią .

r o m o c n i k  C e za ra  p r z y g lą d n ą ł  się s ta ru sz k o w i  d o ­
k ła d n ie  przed odejściem . Miał on, zd a n ie m  Sm itha ,  
Jat około  s iedem dziesią t ,  a  g łó w n y m  szczegó łem  jego  
tw a r z y  b y ła  s iw a b roda  t a k  k r ó tk o  p rzy s trz y żo n a ,  że 
robił w rażen ie  n ieogolonego . B ro d a  t a  i  w y ta r t e  u b r a ­
nie zw róci ły  p rzodow szys tk iem  u w a g ę  Sm itha.

Zjadł ob iad  w' hotelu i zam ierzał pójść, do te a t ru ,  
ałe kiedy' w yszed ł do hallu s łu ż ąc y  w rę c z y ł  m u k o p e r ­
tę. z a ad reso w a n ą  pism em  m aezynow om  do  „T . B. 
•Sriiitlial.t ,i

O tw orzy ł  ją. L is t  w ew n ątrz  p isany  b y ł  również 
na  m aszynie .  B rzm ia ł  nas tęp u jąco :

. .P ilnuj R ossa .  J e g o  pe łnom ocn ikam i p raw n y m i są 
B aker  i Sepley G re a t  J a n o s  S t r e e t  120. J e ś l i  pó jdz ie  
do nich lub  zawmzwie icii, t rzeba  go n a ty c h m ia s t  u n ie ­
szkodliwi <i“.

W  rogu  po p raw e j  s t ron ie  wddniały s łow a  . J j u a r  
F le u r s j j  k tó re  b y ły  za razem  p rzypom nien iem  i w s k a ­
zów ką ,  -Ląd l is t  pochodził.

To liyły' pow ody ,  d la  k tó ry c h  C ezar  w y s ła ł  cz ło­
w ieka od Clii S o 'a  do L o n d y n u  i k a z a ł  p rz y g o to w a ć  
dla n iego pokó j Nr. J1. Miał on p ilnow ać s ta ru szk a ,  
in te resu jącego  sie dziejami Borgiów' i  w pew n y c h  oko- 
J irznościach un ieszkod liw ić  go.

Smith wlożyd lis t do k ieszen i i u śm iechną ł  się.
W y k w in tn y  C ezar  zbyt p rę d k o  p rze k sz ta łc i ł  się 

na  ty ra n a .  T r a y  B org  ,Sm ith  m ia ł  zostać- n a je m n y m  
m ordercą ,  śc ig an y m  przez policję, L o n d y n u .  w  p rze ­
ciw nym  razie groziło  mu w y d an ie  w ładzom  f ra n c u ­
skim za  p rzes tęps tw o ,  d o k o n an e  n a  obcym  te ren ie .  
B ądź co b ądź  je d n a k ,  C ezar b y t  w  Londwnie. To  b y ­
ła  nOY.ina.

"(tflhjęrn ^zsjup “ iąo)

W  hołdzie zmarłemu kanclerzowi.

t l i l f e r a f e l  % 1 • S u o y j K A N A IIZ U J
Z W t o K O C S E C Ł A
gff”  -  (t

p o d

rurami kamionkowemi 
I  M a r Y w i S  w  R a d o m i u ,

©  @ ©
K u p u j płyty pmm

i  w s z e l k i e  r ; v r c ? b y  s z a m o t o w e
nsjt epssrj Jaltęiicl

z fa b ry k i M a ry w ll w  R a d o m iu .

M 'jenenozycy zgromadzili się przed Tatuażem, by' złożyć hołd zmarłemu tr.agicznie kanelerzo- 
,1(3% w i Dollfussowi, któreero zwłoki ustaw iona sa w ratuszu na, katafalku.

Popierając przem ysł kratowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym1

U l  i i  s j i  uteig i i j f r
WYTWORNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
( D O S T A R C Z A J Ą :  s) porcelanę stołowa, restauracyjni, najlepszej

jakości: w wykonaniu ^jnorodnem, w dekoracjach od najskrom-

^  nłejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną,
f  montażową, instalacyjną, izola+ery do niskiego i wysokiego napięcia. 
0 9

O
o

0

1

m
o

# # $

CENTRAL NE B iU rlfł FABRY K
w  1 i ® f t k a r k , w E t a d o m i u  i  S u c h s a c f n i o w i a

Krak® w ,  Basztowa 17.
TeH«o» Nr. 112-49.

M ieszkanie
złstpne z 2 I 3 pokoi

i  pełnym komfortem
do w yn ajęc ia  za  b ardzo um iarkow an ym  

czyn szem  —  z a r a i

priy ni. Kenecrnej L. 11.

ftim  Icńshic 
s  s .  m m m i m

W  f r a k o w i ® ,  o l  S z p i t a l n a  1 !fl
przyjm uje, w p isy  do k lasy  f 1 11'. gim nazjsl- 
n ti n o w eg o  ustroju; V, i VJ gim*. humanist.

I n t e r n a t ,  opm ka lekarska, g im n a sty k a  
le czn icza . Opłaty bardzo niskie.

fflgZWYKtA OMaZJAW 
f lysy marmurowe

na p osad zk i yv m n ie isz y ch  w ym iarach  
2 0 x 2 0  cm . do 25x25  cm . gru b ości 2 — 4 cm .

Sprzedaje do wyszarpania zapasów 
p o  ce n ie  Z l. 3 9 .— sa 1 o«2.

L oco f a b r y k a  w  K ie lc a c h  b e z  o p a k o w a n ia  

f i rm a

Przemysł Marmurowy i Granitowy
„Marmur w Kielcach*1

,  h .  z o . o .

Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  R e d a k e j a  n i e  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

Ogłoszenia zwykłe za w ie m  m ilimetrowa . 20  or. -------
N adesłane ,  ,  t . 60  i
K om unikaty po kronice ,  , . 60  .

na t-aze-' , — CENY OGŁOŚ: EN 10  gr.Drobne za wyraz . . . . . .

Układ tabelaryczny o SOi/o drożej. 
Osrło8z°'iia zamiejscowe o 30%  drożej.
Za zastrzeicniem iejaca dolicza się 2?  proc.

.Sjjd&irca za „Głoe Narodu** dkę z o p .  odpow. K. Jiol&ks*- Redaktor  odpowiedz. Dr Józef Warofeiłowskt I  n ikarz ia  „Głosu Narodu" pod zarz, K.


